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D łjK SZT”  — Bufet Kolejowy 
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GRODh C — K sięgarnia T  w a „R uch"
BORODZIEJ —  D worzec Kolejowy —  K. Smarzynski. 
iW IENlEC — Sklep tytoniow y —  S. Zwierzyński 
KLF-CK —  Sklep „Jidność".
LIDA —  ul. Suv aE na 13 — S, M ateski.
MOŁODECZNO — K sięgarnia T -w a „Ruch“ .

NIEŚWIEŻ — ul. Ratuszow a — Księgarnia Jaźw inskiego 
NOWOGRODEK — Kiosk St. Michalskiego.
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POSTAW Y — Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej. 
Sf.ONIM — Krięgarnia t). Łabowskiego, uł. Mickiewicza iV 
STOŁFCE — Księgarnia T -w a „Rucb*\
ST. ŚWIĘCIANY — ul. Rynek 9 — N, Tarasiejski.
W1LEJKA POW IATOW A — ul. M i-kiewiczs 24, F. Jiiczewsl r 
WARSZAWA — T -w o rfaięg. Kol. „Ruch".
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L I S Z E N I E C  Ustąpienie rządu płk. Sławka
G ile sobie przypominam, było to 

na styczniowej sesji Rady Ligi Naro­
dów w roku bieżącym. Posiedzenia 
za storem, postawionym w rodzaju 
oranżerji koło holelu Ligi Narodow to­
czyły się, jak zwykle nudno, sennie, 
monotonnie. Dziennikarze wałęsali się 
po wszystkich korytarzach. Wchodzę 
nagle do sali posiedzenia i słyszę 
krzyk i hałas. Co się stało? Kto zakłó­
ca protokuł i specjalny sznit Ligi Na­
rodów, polegający na tern, aDy mowie 
w możliwie senny sposób. Jakiś pan 
wymachuje rękami Zaczynam alarmo­
wać kolegów dziennikarzy. Była to 
sprawa o niewolnictwo murzynów pc 
dziś dzień istniejące w ^.ibeiji.

Scena ta, w której Liga Narodów 
tyle oburzenia okazała, gdy chodzi­
ło o istnienie niewolnictwa pod ró­
wnikiem i tyle. serca dla murzynów -  
przypomniała mi się, gdy w Bolszewj' 
zaczynałem swe studja nad sprawą li- 
szeńców,

Czy bolszewicki „liszeniec'* to to- 
i:  mo co niewolnik —  Nie1 Ale to też 
nie 'to  samo co murzyn. „Liszencami*1 
w Rosji są często ludzie, którzy nie­
gdyś kupowali obrazy cudzoziemskich 
mistrzów, których pieściła kultura i 
którzy pieścili kulturę, którzy należeli 
do międzynarodowego sroaowiska in­
telektualistów Europy. • W wysiłkach 
intelektualnych Europy jest część ich 
pracy, pozostały atomy ich mózgu i 
krwi. Intelektualiści europejscy na 
każdym zebrani kongresie pow.nni o 
nich myśleć, jako o swoich kolegach

„Liszeniec1* to nie to samo co nie­
wolnik — to lepiej, albo też to gorzej 
—  liszeniec to prawie dokładnie to, 
co średniowieczny „wywołaniec", „ba­
nita . Nie można go sprzedać, ani za­
stawić, jak niewolnika w Liberji, lecz 
natomiast państwo pozoawia go m oż­
ności zarobku na każdym kroku, moż 
nosci pocierania nauki, możności 
wprost życia. Myślałem czasami, że 
gdy pc raz drugi przyjdzie pod szkla- 
i y dach Genewskiej Ligi Narodów spra 
v.a negrów w Liberji-—czv nie p o w i­
nienem z miejsc dzienn!karskicn krzy­
knąć na całe gardło ten jeden wyraz: 
„liszeniec**.

Liszeniec nie ma praw a uczestni­
czyć w żadnych wyborach, nie głosuje 
przy wyborach nawet „wiejskiego so 
v.'ietu“, liszeniec i jego dzieci nie mają 
prawa znaleźć się w wyższym zakła­
dzie naukowym, gdy podrobi sobie do­
kumenty, aby  tam się dostać, zostaje 
karany kryminalnie, —  liszeniec me 
może mieszkać w 6 głownycn mia­
stach związku, jazda koleją liszencowi 
jest niezwykle utrudniona, dzieri li- 
t zenca nie przyjmują do szkoły po­
czątkowej. bo tam jest zwykle komplet 
dzieci ludu pracującego, liszeniec nie 
może być członkiem żadnego związku 
pracującego, czyli nie dostanie żadnej 
pracy, czyli nie dostanie kartek na je­
dzenie.

W-eszcie nie można, coprawda, li­
szenca zabić dla przyjemności na uli 
cy, lecz można go pozwać przed sąd, 
a ponieważ sąd sądzi nie według su ­
chej normy prawa, lecz według dyna­
miki rewolucyjnej, to prawie w każ­
dym sądzie, prawie każdą sprawu li­
szeniec przegra dlatego tylko, że jest 
1 szencem.

Spotkałem sic ve czasie swej po­
dróży z takim wypadkiem. „Biednota** 
zabrała chłopow' - liszencowi (wła- 
ścicieiow konia i dwóch krów) siano. 
Chłop nie miał czem karmić swych 
krów. Sędzia rozpatrując sprawę we­
dług dynamiki rewolucyjnej kazał Ii- 
szemcowi, aby oddał krowy swoim 
prabicielom. motywując to, że skoro 
i ie ma on teraz siana, krowy mu są 
i ieporrzebne, ponieważ i tak zdechną.

D rugi przykład cytuję na podstav/ie 
wydawnictwa sowieckiego o .praw 
nvch formach małżeństwa*-, gdzie ten 
| rzykład wskazany jest jako prawi­
dłowa rozstrzygnięcie dla orientowa-

l ia sędziów' Para starych bezdziet- Wszystkich tych burżuazyjnych
rych chłopów przyjęła na służbę dzie- l ied n i  słuchał rektor Kasatkin zupeł- 
wczynę 17-Ietnią którą „pokochali nie spokojnie z uśmiechem ironicznym, 
jak córkę *. Dziewczyna jednak po u- rczkolwiek łagodnym. Potem objaśnił 
pływie półroku chciała wyjść zamąż mnie, o co chodzi.. Prowadzi się wal- 

człowieka, który się nie podobał sta kę socjalną Walkę z niebywałem na- 
tuszkom. Wymówili więc dziewczynie tężeniem. Walkę ze sraremi klasami 
com. Sędzia kazał tym starszkom wy społecznemi na życie i śmierć. Nie mo- 
dzielic dziewczynie część swego grun żna bawić się w sentymenty. Wycho- 
tu, takiej jakby była ich córką, jakkol cizi się z założenia, że rodzina, nastrój 
wiek żadnego aktu usynowienia dziew- lodzinny, otocronie oddziaływa na 
czyny nikt ze starej pary nie popeł- każdego. Tamci byli re*volucjonistami. 
nił. Wystarczyło, że sędzia stwierdził, Dobrze! Ale ci mogą nie być, są mo­
że przez pół roxu stara para cmopska znwesci, że nie Dędą. Jeśli ktoś zer- 
,.kochała* dziewczynę, jak córkę, aby wał z rodziną i to jeszcze nie daje cał- 
dynamika rewolucyjna zaczęła praco- kowitej pewności Nawet —  powie­
wać u niego w takim kierunku. Powta- dział mi rektor Kasatkin —  jeśli ktoś 
rzam, iż jest to przykład wyjęty z wy- nie widział °jca i matki od trzeciego 
dawnictwa urzęaowego, oojasmające- roku swego życia, to my oczywiście 
go sędziów co m 2 ją robić v/ trudnych widzimy w tern okoliczność łagodzącą, 
sprawach i podany jako przykład do grubą okoliczność łagodzącą, lecz i to 
naśladowania. nie daje nam pewności. Stoimy na sta

Liszeniec jest poza prawem, lisze- nowisku, że instynkty klasy ongiś 
nieć jest przedmiotem zemsty sporecz- posiadającej są groźne nawet wdedy, 
nej! ' gdy udzielić się mają rylko przez

Ktoś mnie zapyta: jakże żyje Ii- 'krew.
szeniec, jeśli nie jest chłopem, ma- Na moje pytanie, czy zdarza się
jącym trochę giuntu, skoro nie może wyrzucanie studentów' lub studentek 
dostać pracy ani chleba. 2 czwartego powiedzmy roku uniwer-

Jak żyje? — O popach, żebrzących tytetu, dlatego, że się wykryło, iż jest 
Bo cmentarzach, którym i tego teraz on lub o ra  dzieckiem kułaka — p 
żaDromono, już wspominałem. —  Że- Kasatkin wzruszył ramionami i odpo- 
brze, ukrywa sic. zmienia nazwisko i wiedział:
{■apiery, potem mu dowodzą, ze jest 
liszencem, prowadzą do więzienia, wy 
puszczają -  znowu żebrze i kryje sie. 
—  Zresztą to nie jest pytanie, które 
m onie jest przyprzeć bolszewika do 
muru: „z czego ma zvć liszeniec*-
Wytłomaczy ci spokojnie, że Związek

—  Spłosz da riadom. (Ciągłej 
Pan Kasatkin sam liszencem nie 

'est. Jest on z zawodu nauczycielem 
wiejskim Teraz jako rektor Musk:ew- 
skiego Uniwersytetu (najzasobniejszej 
w cnwałę i tradycję uczelni rosyjskiej) 
nie ma żadnych kłopotów z autonomją

Socjalistycznych Republik Rad bynaj- uniwersytecką, gdyż takowa w Bolsze- 
mniej nie po to istnieje, apv opiekować wji nie istnieje. Profesorów i docen- 
sie losem liszenca, wprost przeciwnie tów wyznacza sam pan Kasatkm i mu
Związek Socjalistycznych Republik 
Rad istnieje po to, aoy zlikwidować 
bszenca.

Specjalnie mn.e zdziwiła rozmowa, 
którą miałem z rektorem I-szego Mo­
skiewskiego Uniwersytetu, panem Ka- 
satkinem

S2 ę przyznać, że nie wyniosłem 
wiażenia, abv miał jakiekolwiek wątpił 
v ości co do trafności swej oceny na­
ukowej w' dziedzinie wszystkich fakul- 
ietów. Objaśnił unie jednak, że vrśród 
j rotesury świadomych komunistów jest 
na niektórych fakultetach tylko 5%.

Było to jeszcze na początku moje- Odsetek ten podwyższa się wśród dy ­
no pobytu w Rosji. W przeddzień wi- scyplin naukowych, związanych z „po­
ryty u rektora byłem na sztuce ilu- bgramotnemi** naukami, jak np. so- 
s trującej życie c.envonej studenterji. ijołogja, literatura tt d. 
żkazuje się, ze do tej studenterji wci- Teraz przychodzi pytanie: kto jest

rnął się pod cudzym nazwiskiem, za ‘iszeneem.
konspirowany, udający bolszewika je- Pasjonowałem się do sprawy li-
c.en liszeniec.— Który to z nich?— Tego szenców w pierwszych tygodniacn 
.czerwona studenterja nie wie, lecz mego w Bolszewj i pot>Vtu. Nie v/iedzia 

zaczyna organizować wywiad. W rcsz- łern jeszcze wtedy, że szukanie „nor 
cie Ujawnij się, że tym liszencem jest my jurydycznej** w tern państwie jest 
i aj/dolniejszy z i ich i robiący najwięk absolutnie tern samem, co w Polsce 
sze postępy w naukacti. asystent ka- . tukan ie  wiatru w polu 
teclry Smoła. Była to scena artysty Konstytucje republik sowieckich
.znie doskonała. Odzywała się muzy- r a  n v t a nie. k"to jest liszencem, odoo- 
ka |  na scenie potężne, liczne rzędy wiadaja jedno, ii-trukcje wyborcze,' ró 
czerwonej srudenlerji zaczęły Tworzyć wnjeż wydane jako podręczniki ofi- 
Koło, aby sie zamknąć złapać liozen- cielnej formułują tą sprawę inaczej, na 
ia .  Liszeniec iotcu się, jak ryba ' /  praktyce miałem sposobność stwier- 
s.iec, biegał po scenie, szukajar. wyj­
ścia, jak mysz w pułapce, —  lecz ote 
przy dźwiękach wstrząsającej muzyki

dzić jeszcze co innego. W Moskwie 
spotyka się biura, poświecone „przy­
wróceniu praw“ liszencom, to sa biu-

koło czeiwonej studenterji zacieśnia )a gazie liszeniec się zwraca, aby się
się coraz więcej i więcej, aż wreszcie 
chwyta go. Tera?- nie ucieknie!

Pod wrażeniem tej silnej, bojowej

.e  swej banicji oczyścić.' —  i.ak to mo­
żna powiedzieć ję zy k ie m  Yolumina 
Legum, —  aby dowieść, że naprawdę

sceny rozbestw iły  się we mnie w szyst-  liszencem nie jes t  „P o d s taw o w em i*1__
że sie tak wyrażę —  Tiszencami są: 
1) duchowni wszystkich wyznań, 2)

kie niskie i podłe burżuazrjne instyn 
kty. Zacząłem z dostojnym rektorem
Kasatkinem dyskutować. Przecież to ludzie, którzy mieli do czynienia •/. 
jest niesprawiedliwe, do djabła cięż- procesami politycznemi za czasów ce- 
I iego, nawet z punktu .widzenia rewo- sarskich, 3) ludzie którzy eksploato- 
lucyjnego. Skąd syn ma odpowiadać 'vali prace najemnika. Na tern tle jak 
za ojca? Skad wiadomo, że syn liszen na kanwie wyszywa się wszystkie mo­
cą nie będzie komunistą pierwszej żhwosci czasami jaskrawo ze sobą 
klasy? Jak można pozbawiać nauki sprzeczne. Żandarm jest oczywistym 
dlatego, że jego ojciec jest, czy był liszencem, chyba, że dziś służy w 
logatszym  chłopem. Oto wracam z G.P.U. Inżynier, który pracuje w prze- 
wielkiego Muzeum Rewolucji. Ze sta- ny s ie  sowieckim, chociażby kiedyśfb j, 
tystyk tam ogłaszanych wynika, że dyrektorem fabryki i akcjonariuszem 
80% politycznych katorzników byłoby t.lfe jest liszencem. Chłop, który kie- 
dziś liszencami. Rewolucję w Rosji dvś najął parobka do pomocy ieSt li- 
ziobi.. Iiszencv. Kropotkin był nietylko szencem. Każdy obywatel ziemski po- 
synem liszenca, lecz syneni księcia, w r ie n  oyć liszencem i jest nim, to nie 
Sam Włodzimierz Iljicz UIjanow—  Le- r rzeszkadza jednak, że wybitnemi hol- 
uin był szlachcicem, szlachcicem dzie- ‘ zewikami na \\'ybftnvch urzędach są
d: icznym i herbownvm. , .

(dokończenie na  str, 2-giej)

Płk. Sławek wrara do pracy nad naprawi; konstytucji
WARSZAWA, 26. V. (tel. Rzeczypospolitej prośby rzą- prary organizaryji.ej w B tł-  

wt.  „Słcwa"). Dziś o godz. du o dymisją partyjnym Bloku Współpracy
6 po poł. zebrała sią, zupeł- Dymisja została przyjęta z Rządem 
nie niespodziewanie, Rada I rząd otrzymał poruczenie Premjer Sławek ma za-
Gabinetowa t. j. kaaa Mini- tymczasowego pełnienia obo- miar poświęcić się yłównie 
strów bez udziału urządni- wiązków do zamianowa- opracowaniu zagadnień zmia- 
ków protokółujących i bez nia nowego rządu. ny konstytucji, jaku że Pan
wiceministrów. Z kół zbliżonych do rzą- Marszałek Piłsudski w ciąg j

Po jeanogodzinnej nara- du kumuniUują, że przyrzyną ostatnich dni, w toku konfe- 
dzie rząd pestanowił podać dymisji jest wyrażona przez rencyj podkreśi ł, że rewizja 
się do dymisji i o godz. 8 płk. Sławka, w formie zdecy- konstytucji jes; najwaln.ej- 
m. 30 udał się na Zamek dowanej, woia powroiu na szym zadaniem Sejmu i Se 
Premjer płk. Srawek dla zło- teren pracy parlamentarnej, natu u obecnej kaoencji. 
żenią Panu Prezydentowi a w szczególności na teren Wśród pogłosek najczęś-

. .. - - nej mowa jest o tern, że na
stanowisko premjera wysu-

Dekrety Pana Prezydenta Rzeczypospolitej
ZMi^lniające z urzędu ustępujących najbliżej Ma-szatka p u -

minstrów
Dekret Pana Prezydenta Rzeczypospolitej do p. premjera ma brzmie­

nie następujące-
Prezydent Rzeczypospolitej.

Do Pana W alerego Sławka, Prezesa Raay Ministrów 
w Warszawie.

Przychylając się do przedstawionej mi proŚDj  o dymisję, zwalniam 
Dana z urzędu prezesa Rady Ministrów wraz z całym gabinetem i poru- 
czam Panu i wszystkim ustępującym panom ministrom i Kierownikową 
Ministerstwa Skaibu dalsze kierownictwo spraw państwowych sż do chwili 
powołania nowego rządu.

Warszawa, dnia 26 maja 1931 roku.
Prezydent Rzeczypospolitej (—) I. Mościcki 

Prezes Rady Ministrów ( - )  W. Sławek 
■ *

Dekret Panc Prezydenta Rzeczypospolitej' do p. ministra Pierackiego 
brzmi jaK następuje

Prezydent Rzeczypospolitej
Do Pana Bronisława Pierackiego, ministra w Warszawie.

Przychylając się do przedstawionej mi p iosby  o dymisję zwalniam 
Pana z urzędu ministra. Równocześnie poruczam Panu pełnienie dotych- 
czasowycn tunKcyj aż do chwili powołania nowego rządu.

Warszawa, dnia 26 maja 1931 roku.
Prezydent Rzeczypospolitej (—) 1. Mościcki 

Prezes Rady Ministrów (—) W. Stawek.
Analogiczne dekrety Pana Prezydenta Rzeczypospolitej wystosowane 

zostały dc poszczególnych monstrów i do p. kieiownika Ministerstwa 
Skarbu.

ilin. Briand pozostanie na stannwisku
PARYŻ i F a t ') — W czwartik  28 bm nastąpi wznowienie iesp  parla­

mentarni) W  i wiązktt z tem powstaje pytanie, czy minister B-iand pozosta­
n ę  na swim stanown-ku, czy też upierać się będzie przy pov/ziei ?j po wybo- 
i /e  prezydenta Uoun e.a  d e c y l i  .zasow ego wycofania się z życia oohtyczne- 
go i doyp^matycznego.

W -g  ostatricli mfi-mncyj, Briand, ulegając prośbom prezydenta Dou-
ergueća i jeg • następcy oraz prfcmjera Lavala i reszty człohkpw gabinetu, 

aastanowił p o n s ła,' na swc.ii stanowisku. W.adomośc ta ma być oficjalnie 
.'głoszona don ro .\c środę po posiedzeriu rady ministrów'

Zerwanie stosunków dyplomatycznych
pomiędzy republiką hiszpańską, a Stolicą Apostolską

CITTA DLL VATICANO Pat. K araynał sekretarz stanu Pacelli 
zaw iadom ił telegraficznie rząo hiszpański, że Stolica Apostolska 
nie życzy sobie m ianowania nowego ambasador? przy W atyka­
nie w  osobie p. Zuiueia.

Spraw ozdanie prof. B irży s zk i
wspólny front litewsko-ukraiński dla odzyskania Wilna
i KOWriO. Pat. Po powrocie z poaróży propagandowej po 

Ameryce prezes tow arzystw a t. zw. odzysl ania W i na p. Birźysz- 
ka z ło zy ł obszerne sprawozdanie.

Zadaniem jego podroży było doprowadzenie do Ścisłego 
porozum ienia m iędzy L itw inam i a Ukraińcami, zam ieszkałym i k 
Ameryce. Prelegent s tw ierdził, że widząc wspólnego wroga w  
Polsce oatąi obie narodowości będą współpracować w  kierunku  
odzyskania W ilna  i stw orzenia niepodległej Ukrainy.

Now a „p latiletka"
MOSbWA. (Pat) - -  Agencja Tass donosi, ze Najwyższa Rada Gospo-

sudskiego.
Istnieje przekonanie, ' że 

poważniejszy cii zmian w per­
sonalnym składzie gabinetu 
nie będzier

SFAŁSZOWANY SPiS
(apow iedriany na rok 1930 =pis ludno 

rei w  całej Czechosłowacji wzbudzi! u mniej 
szóści polskiej na Śląsku Cieszyńskim, na­
dzieję że niespraw iedliw ” spis czeski z r. 
1921 zostanie skorygow any i że w ykaże o  
de niepraw dziw ą, to przynajm niej o wiele 
w yższą liczbę ludności polskiej niż ostatni 
spis. Nadzieja ta  uzasadniona była przepi­
sam i ustaw y z 17111 1927 i rozp. rząd. z 
26-YI 193C r., w edług których narodow ość 
okieślać się miała nie z subiektyw nego, lecz 
objektyw nego p u n k tu '- w idzenia o narodo­
wości tr.jal decydow ać jeżyk m acierzysty. 
W szystkie nadużycia, jak fałszyw e zaooda- 
n ią  muszania do jo d an ia  innej narodow o­
ści i t. p. miały podlegać surow ej karze.

Im bhżej jeanak spisu, tem  jaśniejszem 
się staw ało, że zanosi się na now ą krzyw dę 
lud iości polskiej.

Serję row ych  Krzywa otw arło Min. Spr. 
\Vew:n. sw ą tajn* instrukcją do urzęaow  po­
w iatow ych w e Frysztacie i Ci Cieszynie, 
w której dopuszcza oznaczenie i.a roco . ości 
w  tych pow iatarh  słow am i: „ślązak— Cze- 
choslowak, Ślązak —  Polak. Ślązak —  ś lą ­
zak'* lub sam em  „Ślą~ak“. Cały św iat cywi­
lizowany, nawe* sam praski urząd s ta ty ­
styczny nie zna pojęcia narodow ości śla 
skiej k tóra jes t złośliwym wym ysłem  Min. 
Spr W ew n. U  tym  celu ukutem , by iaknaj- 
b a u z ie j szkodzić mniejszości polskiej i ukra 
:ać jej pr„v.a. Że instrukcja ta  godziła wy- 
ącznie w Poiakow , św iadczy o tem takt, 

że poza pow iatam i trysztackim  i cz cieszyń 
ckin. zam ieszkałem 1 przez Polaków,/* ni­
gdzie naw er w  innych oKolicach śląska  
te n  .iny te me były aopuszczaine.

U staw a przew idyw ała że sam o spisyw a­
nie może się odbyw ać w  dw ojaki sposob; 
albo ludi.ość vypein ia  otkuszc sam a, aih > 
te i  w ypełniają je komisarzp spisów . Ten 
drugi system , jako  kosztow niejszy stosow a­
ny miał być w okolicach zacofanych, gdzie 
ludność sam a arkuszów  wypełnić nie p itrafi. 
W y korzy stywrnm jednak i ' i ę  okolicznośr do 
antypolskiej akcji spisow ej. W obu pow ia­
tach obow iązyw ał drugi system , dający moż 
nosć w yw ierania nacisku przez komisarza 
na osobę spisyw aną Kulturalny Śląsk Cie­
szyński który nie posiada praw ie an a lfab e­
tów, postaw iono tem samem aa równi z naj­
bardziej zacoiar.emi okolicami Czechosłow a­
cji, a  w szystko *o w jednym  celu, aby szko­
dził mniejszości polSKiej.

Sam spis przeprow adzony był w srosob , 
który m ógłby siużyć za wzór, j a k ’ spis 
przeprow adzać nie r.ależy, o ile się chce 
poznać prawuziwy obraz itosunKÓw naro­
dow ościow ych w kraju . Komisarzami i re- 
y/izorami m ianow ano w gm inach naw et 
czysto polskich w yłącznie Czechów, albo 
praw ie marnych Czechów. K andydatów  na 
stanow isko kom isarzy i rewlizorów obierano 
z prem edytacją Kwalifikacje posiadał ten 
Czecn, który by1 czynnie zaangażow any w 
polityce, znany był ze sw ego w rogiego 
usposobienia db  ludności polskiej i do któ­
rego ta ludność pozostaw ała w  stosunku 
zależnym pod w zględem zarobkow ym , lub 
gospodarczym . Jeżeli nie odniosły '  skutku 
n a m w y  i persw azje do podania narodow o­
ści ślązaka— Czechoslow aka lub chociażby 
sam ego Ślązaka, w tedy posiadał taki komi­
sarz spisow y jeszcze jeden skuteczny argu- 
tient do wym uszenia posluszeńsiw a: groźbę 
utraty pracy

'  takich w arunkach przeprow adzony 
spis, je s t jedną wielką krzyw dą ludności 
polskiej w  Czechosłowacji, 'krzyw dą prze­
w yższającą w szystkie kiedykolwiek aoznane 
czy pod rzauanii austrjaclciemi, czy naw et 
czesKiemi. Polacy znajdą się praw dopodob­
nie w obu pow iatach, które d czasu przy­
uczen ia  ich do C zechosłow acji bvły czy stj 
polskiemi w  mniejszości. Sfałszow any spis

i, że pociągnie 
bowiiem, którą 
p raw a mniej

szościow e Niestety', każde zmnif Bzenie pre- 
" *" mniejszości na papierze ,est

c r.ifefu, op-ac wują -ego tę nową pratrletke. Pozatem w skład komitetu mię-
tz y  ii„ieiri w chidza: Buu.arin, Krzyżanowski, Piatakow i inni. Pian ma być I ^ e T K l s ! * ?  tę p S ^
( pracoi any W *crminle u" 15 Sie pnia rb. 3ci. W szelkie bowiem św iaaczenia ze strony

Prof. Szymański w  Rio de Janejro
RIO DE IANE1RO. ęp at) — Przybył to były marsz: łek Senatu prof. Szy- 

mańsk: onwit. nv nrzez ; obIi  Rzeczypospolitej Mazurkiewicza, prezesa aka- 
clemji m ^ J y c y y ,  fwzcdf®-.\icjfeli Towarzysta :'ol«ko - Brazylijskiego oraz 
po i dyplomatycznego.

strony
państw a, kraju, pow iatu i gm iny na c^le 
kult jn fn e , gospodarcze i spółec me, zależą 
od hczby czionków narodow ości przez spis 
stw ierdzonej.

G nębiąc m niejszość polską ub’iża naród 
czeski nietylko 1-olakom w Czechosłowacji, 
ale całemu wielkiemu narodowi polskiemu!

Czyż w obec tego uzasadnione sa żale 
czeskie na brak sym oatji dla nich w  Polsce’

r S
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(P oczątek  na stronie 1-szej) 

jeden polski hrabia b. właściciel dużych 
dóbr i jeden pobici baron. —  Nie po­
wiem też, aby w sprawie, kto jest li ■ 
tzencem, a kto nim nie jest decydowa­
ło widzimisię komisarzy. —  Jestem za 
wsze przeciwnikiem upraszczania so-

Protest z rotji deklaracji min. turtte E C H A  K R A J O W E
GENEWA. ( Pat) — Setcretarjat ge 

reralny ogłasza pisma, wymienione po 
miedzy ministrem Zaleskim, a przewo-

bie poglądów —  czyniłbym to gdybym dniczącym 63ej sesji Rady, niemieckim 
t y ł  móweą wiecowym. Decyduje tu  ministrem spraw zagranicznych Curtiu 
i ie widzimisię, lecz napięcie i kierunek

iein w ziązku z iego przemówieniem z 
okazji przyjmowania raportu na po- 
: ledzeniu w  dn 22. maja rb. o stanie 
Cosunków polsko-gdańskich. — Pisma 
te sformułowane są jak następuje:

PISMO MIN. ZALESKIEGO DO MINI 
STRA CURT1USA

p. p .• Michał Staniewicz, Kazimierz >_.rodzki, 
Robert Jacuński i Marcin Gołaszewski

D elegatam i na zjazd do W ilna w ybrano 
p. p. S tanisław a Hryniewieckiego, Antonie 

C hodorow skiego Sadow skiego i d-ra 
O rzechow skiego.

Z PO W. WIL. TROCKIEGO

w a lk i,  n a p ię c ie  i k ie ru n e tc  a g i t a c j i  b o l­
s z e w ic k ie j  w d a r .e j c h w ili  T e n , k to  
d w a  l a t a  te m u  b y ł oczywistym M szen- 
c e m , m o ż e  d z iś  z a  ta k ie g o  u z n a n y  n ie  
t ę d e i e ,  g d y b y  s p r a w a  je g o  b y ła  o tw a '- 
ta  i naodw T Ó t. G u y  to  p is z ę , o s t r z e  w a l 
ki z w r a c a  s ię  p r z e c iw k o  p o p o m , m u ł- 
io m  i k u ła k o m . T 0 te ż , k i ż d y  c h ło p , 
lu ó r y  n ie  id z ie  d o  k o łc h o z u  a  d o  k tó — 
ie g o  m o ż n a  s ię  p r z y c z e p ić  o  c o k o l­
wiek, b ę d z ie  l is z e n c e m . N a jb ie d n ie js i  
ch łoD i, m o g ą ' b y ć  u z n a n i z a  l i s z e n -  
cv'.w o  ile  w d a n e j  w s i b o g a ts z y c h  n ie ­
m a . I n s ty tu c ja  li s z e n c ó w  m a  w ię c  d w o ­
ja k i c h a r a k t e r — d e fe n s y w n y  i o f e n s y ­
w n y . Defensywny, b o  j e s t  to  s c ie rS n ie  
: p o w ie rz c h n i  z ie m i, a  w  k a ż d y m  r a ­
z ie  t ie c e n ie ,  e k o n o m ic z n e  d ła w ie n ie  
d u s z e n ie  k la s  s p o łe c z n y c h ,  p o d e j r z a -  
r y c h  o n ie p r z y c h y ln y  s to s u n e k  d o  R o sji 
s o w ie c k ie j .  J e s t  to  d u s z e n ie  k ia s  m o g ą ­
cych s ta ć  się b a z ą  k o n tr r e w o lu c j i .  
Ofensywny, a lb o w ie m  in s ty tu c ja  li - 
s z e n c ó w  je s t ,  c z e m  n a  ć w ic z e n ia c h  
i t r z e le c k ic h  je s t  p a p ie r o w y  c e l. D z ie ń  
c o d z ie n n y  w  B o b z e w j i  p o t r z e b u je  p o d ­
c ię ty ,  p o tr z e b u je  m o r f in y  p o li ty c z n e j .
I i s z e n c y  s ą  in s ty tu c ją ,  n a  k tó r y c h  w y ­
ła d o w u je  s ię  te m p e r a m e n t  r e w o lu c y j -  

rv.
To samo, a nawet w większym stop­

niu da się powiedzieć o „wrieditie- 
lach". Wriediiiel jest to człow.ek, o- 
skarżotiy o sabotaż pracy sowieckiej. 
Znamy wielkie procesy „wrieditielej , 
m am y oraces Szachtiński, proces Rar 
: ina i tow. i t a  Z tego wszystkiego, 
co słyszałem, bolszewicy niesłychanie 
przesadzają \vinv wrieditielej. Wriech- 
r ei w więzieniu podpisuje skruchę i 
tam również przypisuje sob-e przestęp 
r twa, których nie popełnił —  tą aro- 
1 ą unika karv śmierci bez sądu. Gdyby 
\rrieditelstwo istniało w kraju, który­
by się burzył protestami poiitycznemi, 
akcją terrorystyczną, w kraju, w któ- 
lym organizacja polityczna pulsowała­
by w każdym podziemiu —  uwierzy- 
bvm w to chętnie. Ale w Rosji mamy 

obraz zupełnie inny. Akcja kontrrewo­
lucyjna daje o sobie znac w sposób 
minimalny. Mamy ogromną niechęć do 
wdadz\ —  70 dc 80% całego spo łe ­
czeństwa, całego narodu, żywi do So­
wietów wyraźrą, otwartą, rozpa­
czliwą nienawiść, lecz nienawiść, która 
i ie "mie i nie może się przetworzyć w 
zad rą  pianową akcję, nienawiść bez­
silną. Na tern tle „wrieditiel“ ? — Tłu­
maczę. to sobie inaczej niż bolszewicy. 
Uważam socjalislyczny system gospo 
aarczy za idiotyzm. Jak on wygląda w 
I rak tyce, opisywałem wczcraj. Ale boi 
szewicy nie mogą tłumaczyć tłumom, 
ie  głod, nędza, brak wszystkiego, ka­
tastrofy, powstają dlatego, że ich sy 
i tern gospodarczy jest idiotyzmem. 
Vięc coś należy znaleźć takiego, aby 

tiumom wy tłumaczyć! dlaczego są ka­
tastrofy na każdym kroku I oio naj­
łatwiejsze, najprzystępniejsze, sympb- 
cystyczne, tak łatwo trafiające do prze 
konania, ttomaczenie: wrieditiei. Są lu­
dzie nienawidzący Sowiet jW, którzy 
Lmyślnie w zwołują katastrofy. Tłum w 
to wierzy, momentalnie wierzy. Byłem 
na takim filmie „zwrotniczy jest wi- 
i ie n “ . Bvła kataitrofa pociągu, której 
winę zwala administracja kolejowa na 
zwrotniczego,- a naprawdę jest winien 
raczelnik stacji, dawny urzędnik, któ 
temu gdy m ó w n  „Leningrad" — to on 
w mvśli poprawia na „Petrograd", a 
potem na „Sankt-Peterburg" , i widzi 
w zjawie siebie w cesarskim mundurze 
widzi trotuar elegancki i dziewczynki. 
W ten sposób agitacja bolszewicka 
znajduje wytłómaczenie dlaczego sy­
stem gospodarczy zawala sje raz po 
raz w katastrofach i w ten sposób eg- 
:a l t r ie  podejrzliwość mas Robespierre 
mawiał, „podejrzliwość w  polityce jest 
rem samem, co zazdrość w  miłości—

Min. Sokal przewodnicząrym nr ^dzynarod.
konferencji o racy

GENEW A, (^ a t )  W dniu 26 bm. zebrała się Rada Adm inistracy ii a M iędzyna­
rodow ego Biura P racy. •-oiw ierdza się w iadom ość, ze przew odniczącym  tr.iędtzynarodo- 
» ej zonferencji p racy będzie przeditaw iciel Polski p . Sokal.

WILEjKA
— B a/ba. zyństw o rzem ieślnlkuw „a r­

tystów  - p artaczy “■ Z wielk em zaintereso- 
Panie Przewodniczący! Przy okazji w anjem śledzę dyskusję w  ,Slow ie“ na te-

d e b a -ty  nad jednym z punktów p o r z ą d  m£d kontroli p racy  artystów  przez rzemieśl
ku dziennego w  czasie dzisiejszego po- r ik^w. Mam w rażenie, że W ilno p o siad ł
siedzenia uważał Pan za stosowne zło- artystyczną sensację dnia, to W ilno, —  Akcja Czerwonego Krzyża. życie  w
ż j ć  w imieniu Rady deklaracje, w  któ- które było i je s t terenem pracy Sm uglewi- dobą? obecnej jes t iak dalece skom olikowa-
, j końcowy ustęp, w swi A lt dyskusji caa> R uszczyca, śleńdzińskiego i tylu ctóś ap«lu
Spowodowane^ pismem wysokiego ko- m iodvch, choć nieznanych. Sensację dnia, :„ce 0 pomoc m aterjałna do całej ludności
misarza w  Gdańsku, nabiera charakte- to  " Kia ju  pro publico bono. '

VT'" '~  '  p rzepraszam  jednak zarząd Izby Rze- . . A kcja C zerw onego Krzyża jest oczywi-
, • z u c j„  „«  w , n r  scie sta rszą  np. od LO PP-u i t. p organi

rr.ieslnczej w  W-.lme (zob „Si rwo . Nr. 114 zaCy^ n jc z n a -zy m  jednak, bv La pierw sza
— p ro test) , ale ponow nie nie w chodzę w przem aw iała bardziej d o  duszy ludzkiej oo 
m erytoryczną ocenę rzeczy, praw da, tylko, akcji drugiej i odw rotnie Zależy to  " i  

stylistyczną, jak.... M ick.ewicz. chw;h i sy tuacji w tra ju . jeśli więc chodź

„N.emen” w porcie argentyńskim
BUENOS AIR..5 . (P a t)  —  P c  raz pierw szy w  dziejach odrodzonej Polski zaw inął 

do portu argentyńskiego Celon w prow incji Entre Rios poiski sia tek  tow arow y „Niemen" 
pod banderą pols. ą. Nici. en p o w i e s i  do A rgentyny ładunek w ęgla.

U ro czysty obenud r ó ż n ic y  
śmierci rtam ana P ^ tlu ry

ru wyraźnie politycznego. Niech mi 
wolno będzie uprzejmie zwrócić uwagę 
Jego Ekscelencji na zwyczaj, obserwo­
wany dotychczas Kurtuazyjnie przez 
wszystkich przewodnizących Radv, u- 
zgadniania swych dekiaracyj mających 
( harakter polityczny, ze swyemi kol 2 

ćanii, szczególnie sprawą za intereso­
wanymi. Ze swej strony pozwalam so­
bie zauważyć, że nie jestem w  możnoś 
G przyłączenia się do treści pańskiej 
deklaracji. W yła iznie ze względów kur 
tuazvjnych wstrzymałem się od w y ra ­
żenia swego spioeciwu :ia posiedzę 
i iu Rady. Nie mogę jednak pozosta­
wić tego incyderlu bez s tam atow an ia  
protestu.

. . o chwilę obecną, —  akcja LOPP-u góruje
szczęśliw e jest Wlilno. W mem „rze- / t l i Cznje nacj akcją C zerw onego Krzyż?

inieślnicy, artyści —  partacze" tylko „ko- i)zjg każdy ziemianin, ksiądz, nauczyciel. 
v isy jn ie , zbiorow o" k ry tykują  artystów , a leśniczy, w ó jt , sekretarz słowem każdy 

w  M i e j #  P ow iatow ej c: rzem ieśl- że obyw atel, je s t członkiem, LOPP-u
„  , , ,  , „  , natom iast C zerw ony krz.yz me mo/.c m este-

„Cechu M ura- y, M alarzy, Sztuka- . p0szcZycić się :aką ilością czlonKÓw. 
Kamieniarzy i Cieśli w  W ilnie" g ra  Poniższe zestaw ienie sta tystyczne  z ak-

T
i. nas 
nicy z 
terów ,

i sw em i wypocinam i zo- cji C zerw onego Krz- ża w  pow. WSI - T ro­
i c i e  religijne. cki:11 z 31~  x n  1F3°  loku .P°shi$ f nam

i IST MIN. CURTiŁJSA DO MIN 
SKIEGO

ZALF

M am  honor potwierdzić otrzyma-

LUCK. (P a t)  —  spiyc^zenstw .ł ukraińskie w Łucku obchodziło uroczyście rocznicę 
śmierci śp. a ta .nana  Szyrmma Petlury . U roczystości rozpoczęły się uroczy; tem  nabożeń 
stw em  odpraw ionem  w soborze praw ocław nvm  weczorem  zaś odbyła się w sal Ridnej 
(b a ty  akadem ja w  k< W , wzięli u d :.U  w ojew oda Józewski, liczni przedstaw iciele or m e p is m a  W a s z e j  E k s c e le n c j i ,  W k tó -
ganizacyj społecznych UKraińskich i polskich oraz w ielu w yższych urzędników . Akh- i
im ja  była u roerystem  posiedzeń1 im  zaiządu  Ridnei C haty. P o  zagająeniu  przez inz s ie n ie  s p r z e c iw u  w  s p r a w ie  d e k la r a c j i ,

i 4ipc7uka nrzeds aw icie 'e społeczeństw a ukraińskiego i polskiego wygłosili liczne prze k tó r ą  u c z y m re m  w  c h a r a k te r z e  p rz e w o
" ów ienia, w  któ .ch oorazow ali działalność śp. a tam ana P etlu iy  jako ideow ego w odza d n ic z ą c e g o  R a d y  L ig i N a ro d ó w  n a  te -  
społeczeństw a u k ‘aińsk ieg t Na zakon .zen ie  chóry w ykonały szereg  żarobnych pieśni.

r __________

suja na całego,
h.ydzają nam  nawę.. dla charakterystycznej ilustracji

\;e jd z m y  do Kościoła parapam ego, \Vydzial Pow iatow y liczy! 17 członków, 
św ieżo restaurow anego, jak sobie ludzie z S tarostw o 2, Inspektor Szkolny 1, g r szum 
przerażeniem  opow iadają, za „strasznie gru ska fb  Radziska 6 O lkiemcka 6, W pm iań 
"  ska b, Nie.neńczyr.sKa 6 M ejszagolska 2,
ną ■,u n l- ' , . . . .  ''o d h m esk a  2C Rzeszańska 18, Solecznicka

R estaurow ali go cechów , rzem ieślnicy z R Gicrwuack. 2, Rudomińska to , O rańska 
W ilna udający „artystów  w ileńskich" na 2, N. W iiejka 21, Turgielska 26, T rocka 1, 
łatw ow iernym , pobożnym  gruncie w ilej- M .ckunska 0, in. Troki 2. Rezem 173 człon

skim! ń f a t  i :eba. ^  ’
Ciekay/e: gm. Turgielska 26•ug ich określenia, „czysta, gładka, tar.na,

3

Mickuń
" "  f  i G o  J ,rL' „ „U n io  m arm urow a, gubelir.owa, klejow a i olejna, s,ka —  0, Pudbrzeska 20, T rocka —  1 1 t.
em  u w a ż a ł  P a n  z a  w ta s m w e  p o d m ę -  ■■ w a -n;e ^patronow a" i zrzadka „ręcz a. Brawu 'iu rg ie le , Poub.zezie , Rzesza! Wi

c+nrł ura-rplHp flkfip

SKała wielKości 600 tys. mtr. sześciennych
Z .TOROWAŁA DROGĘ PĘDZĄCYM C \ KLISTOM

dzimy stąd , że w szelkie akcje 
na ’ . . . . .  . . , . . sto  nie od stanu  m ajątkow ego luaności.

Nie będę się silił na opis tego dzieła „ ocj j j S{0pnia  uśw iadom ienia, cw entual- 
,.cechow ego m alar.dw a ściennego" W  imię mc od ludz i dobrej woli, m ających w pływ 

. ,, j  — -  • , prosiei spraw iedliw ości należy, aby teraz  w śród oęółu. M ówią o tern cyfry.
. u  . p e jn ir t le m  z  c a łą  b e z s t f o n n o s -  |  “  P *  ^  F o d .z , ,  : T , 6od ,«■ C « rw , f e r ? ,
cia pow ierzoną  mi misję i jaostępow^- ‘

m a t s p r a v /y  G dar.S K a. W  p r j e ś w ia d c z e
w

PARYŻ. (P a t)  —  Z Lyonu donoszą o w ypadku, który  mógł pociągnąć za sooą groź 
r.e rezultaty . Na drodze po k tórej odbyw ał się w okolicach m iasta Aix-les Bains bieg 
kolarski stoczył s :ę odlarn ‘■k',!y uoietnCci conajniniej 600 tys. m etrów  sześciennych, p o ­
suw ając się z wielkim hal.'sen. > d iu ig o cząc  w szystk ie znaidu jree  się po drodze przed 
m u ty . Skała spa . la na ML;, sekund przed przybyciem  czołow ego kolarza, który  zdolni a 
po ię  zaham ow ać i uprzedzić innych zaw odników . D rogą przecnodzii w  te j chwili m iej­
scow y gosoodarz k tóry  zosta1 ciężko poraniony i po odw iezieniu do szp ts la  zm ;rł.

łem zgodnie z obowiązkami przewod­
niczącego Rady Ligi, nie nogę uznać 
pańskiego protestu. Będę .mał honor 
oodać do wiadomości czronków pismo 
pańskie i swoją na nto odpowiedź.

, . ■ .•  i ub w yróżniają ^ie gm iny: Turgielska,
tystow  praw dziw ych- zobaczyła, do jakiego i N. W ilejka.
barbarzyństw a kulturalnego posunęli się W  r b. „T ydzień" m ający try /fc  oc '0

—  ! 7 m aja, L ostał „odstąpiony" Roimtetow; 
W ojew ódzkiem u z pow odu pow odzi- )dbe 
dzie się natom iast w  październucu r. b.

niektórzy członkowie w spom nianego cechu 
wileńskiego, bezw ątpienia „zdolni, dzielni, 
cenni" (od m etra kw ad ra to w eg o !;. W obec rów norzędnego znaczenia Czei w.

K oloryt partacze ci dali taki jakiś w y- Krzyża z LOPP-em  należy się spodziewać, 
płowiały „gubeli.iow y", rococow y (nie ro- że rok bieżący w yrazi znaczną zwyżkę

W WIR7.E STOLICY.

W o d y S łu c z y  podniosły się o 7  mtr.
ŁUCK (P m ) —  W oda na  rzece Słuczy o b rk o  wsi Ujście w  pow . kosft polskim p o ­

częła gw ałtow nie przvbie a :  . podniosła się o  7 m. ponad stan  norm alny. Z Rosji So­
wieckiej p rzyp ływ a pewr-a ilość drzew a budulcow ego, oraz na specjalnie urządzonym  
ro n t nie pr y p ły ią ł r.wjaki Mienał W łośnik, k tó teg o  zatrzym ano na posterunku policy;- 
rym . W  pobliżu uiścia w oda zalaia okoliczne pola. Jak  dotąd, w ypadków  z ludźmi me 
było. W  odległości 6 klni. od Sarn rzeka Slucz przybrała  o pół m etra ponad stan  nor 
n ainy N arazie m ebczp er zenstw o pow odzi nie zagraża.

Wszechpolsk' zjazd geologów w Nowogrodku

NA KORCIE TFNISOWYM
W w alkach o puhar D avisa rozgrom ili­

śm y N orw egję, a z D anją przegialiśm y 2:3, 
t. j. ledwo, ledw o. W szyscy sooie w net wy 
obrazili, że już. osiągnęliśm y w yżyny tenisu 
i nie jesteśm y byle kpami

T urniej o m istrzostw o W arszaw y prze­
kona! naocznie optym istów , ż.e nie mam y 
pojęcia o uiczem. Przyjechało d v rócl. W ęg- wie nam alow anych
rów : hrabia Zichy —  długa tyka, w znoszą- • '
ca  z w yrzutem  oczy ku niebu 'p o  każdej Boże, toc to  wszystKo aniołowie upadli:
zepsutej piice, i mały Balasz — nauczyciel rachityczni, reum atyczni, sparszyw iah, brzyd
tańca  w zimie, fortancer dancingow y. D waj Cy; pow iedziaw szy praw dę, m onstra, iarw y
CzeS) —  gruby, 20-letni biba i zgrabny, duchów , a nie duchy czyste, bosK ie.. 
m uskularny, bajecznie zbudow any Afalecek, j odzież- tu jest chw ała B oga.:.,
ten- słynny hokeista który  zachw ycał i Czyż m ożna tak bezczelnie szpeciu
drażnił caią Krynicę. - św iątynię P ańską?

1 ci czterej nienadzw yczajni u siebie, a  N iesposób mówić spokojnie na ten ży

kekow y!), w  jakim m aluje się zwykle klat 
V schodow e i podrzędne tylko restauracje  
a więc królują „udane m arm ury, — fatsz- 
m arm ury", „udane m aterje —  fałsz szpale 

ry" i t. p. P raw aa, użyte tam  sym bole re 
ligijne. krzyże, gw iazdy, aureula etc. m ają 
mówić o sztuce religijnej, lecz w idać że są 
i.żyte dla zatum am enia pobożności i zam a­
skow ania pustki w ew nętrznej tych dom o­
rosłych „arty stów "

Ale to  jeszcze pól biedy w ooec obrzydli- 
,recznie“ kilku anio- 

ow.

na kortach E uropy w ogóle nienotowanS g ra  Wy tem at. Czy to  takie m a być promienio
B . w  w  N n w o g n - clku o k o ło  3 0  w y p i tn y c h  lic z o n y c h  g e o lo g ó w , b y  o d -  cze, sprawili kapitalne lanie catej falandze w anie kultury artystycznej W ilna, posir.da-

I v r  !o r o c /n v  w s z e J ip O is k i  z jaz rl g e o lo g ó w , k tó r y  k a ż d e g o  ro k u  o d b y w a  s i )  naszych mistrzów. W singlu do póifinaiu ącego W ydział Sztuk Pięknych na swym
i\ in e j miejscowości. doszło 3 ciiazoziernców  i W arm iński, który uniw ersytecie i szczycącego się nazw iskam i

W  n ie d z ie lę  w  p ie r w s z y  d z ie ń  z ja z d u  o d b y ły  s ię  w  sa li K o n fe re n c y jn e j cudem w ygrał z B alaszem ; w  finale znaleźli R,.#. czvców , ślef.dzinskich,?
Źle się dzieje napraw dę w państw ie....L iz ę d u  \ \  i j e w c J z k ie g c ,  o  g u d z . 9 .3 0  p le n a r n e  p o s ie a z e n ie ,  n a  k fó re m  u s t i -  się dw aj Czesi, którzy bez bólu wyelimi.io- 

I n o  i i . i r  i z i u ‘ę p  id ro z y  n a u k c v 'e j  p o  N o \\ 'o g ró d c z y ź n it-  Aiali hrabiego i Poznańczyka
O  god/ime 1: uczestnicy zjazdu wyjechali w kiuunku jarów ciemosz- O statecznie Malecek został m istrzem 

kiewskich koło Siohay, poczerni przez Świteź i Tunanowicze wrócili do Nowo- W arszaw y, bijąc Sibe 6 : 4; 6 : 3; 6: 2: 
gtódka G rubasek się w ściekał, ale nie mógł dać

W  d ifgr dzień zjazdu ic^estnicyzjazdu zwiedzili okolice Korelicz, T u r -  raay  w sp a n ia łe ru  sportow cow i, jakim jest 
ca, gdzie Dr/cpiowadzrli badania pokładów geologicznych, poczerń badali M alecek.

..rtvstów  wiienskicn
Czyżby sy n .w ie  tego św iata roztrop­

niejsi byli i odw ażniejsi od synów  św iatlo-

czlonków od r. ub.
W tym  też kierunku w m ny działać p r ..2 

dewGzystkiem sam orządy ‘ urzędy gm ajne), 
cuchów ieństw o. nauczycielstw o, leśni, zo­
wie i inni. j . riopko.

GUDOCAJE
—  P raca  S.M .P. Ody przechoaizilem. 

przez m iasteczko G uaogaje  W miesiącu n u  
jt1 1930 roku, zauw ażyłem  tam  bardzo p.ęk 
rry obrazek pracy tw órczej na  pożytek koś­
cioła, społeczeństw a i państw a,

O brazek ten zaw ierał —  rozw ój pracy or 
ganizacyjnej M łodzieży żeńskiej i męskiej 
ped  sztandarem  SM r-., kierowanej przez_ 
m iejscow ą nauczycielkę szkoły pow szechnej
— p. W otków nę, której dzielnic sekundow a 
la jedna i jedyna w ów czas z sii nauczycie', 
skich — ood ogólnym protektoratem  miej­
scow ego księciz? proooszcza.

O gU na w spółpraca w szystkich wymie­
nionych czynnikowi była zharm onizow ana i 
tw orzyła w całokształcie w zór oracy starsze 
gc społeczeństw a z młodzieżą

R ezultat tego byt w idoczny: młodzież 
stow arzyszona system atycznie rosła w  siły 
duchow e i fizyczne, czego w yrazem  była 
dobrze prow adzona praca w  PW i W F, w 
przysposobieniu rolniczem, .Kulturalno - o- 
św iatow a —  oparta  na podstaw ow ej pracy
—  ,wj kierunku w ychow aw czym

Gdy zajrzałem do G udogaj późną jesie- 
n ą roku ubiegłego, obraz się zmienił- p. 
W alków na, k tóra  niew ątpliw ie byta duszą 
tej p racy —  została  przeniesiona z G uaogaj 
w  jedną stronę, jej Koleżanka —  nauczyciel 
ka —  w  inną; czynili próby  w spółpracy z

ści. jak to pew nego razu nasz szanow ny m łodzieżą małżonkowie —  kierownik szkoły

ftokła.Iy krftonwŁ w  gminie jerenudciej.
Po wied/eniu okolic Szczors uczistnicy zr-uhi powrócili do Nowo • 

g:ódka :*v s t a l  u^ać się w kierunku Wołkowyska.
Jak i  »r/ zjazdu w y s tęp ’io z ramienia o r'Jziaiu wileńskiego

u tog iw  prof. i SB i\ydzewski.
g e -

ksiądz dziekan mówił na kazaniu?
Miejsiowy.

*  * *

Um ieszczając tę  a larm ującą korerpon - 
dencję z Wilejki, zaznaczam y, iż spraw ę bar 

mimo oporu i parto lenta barzyńskiego zeszpecenia kościoła w Wilej 
Junżanki zdobył I-sze ce, om óvum y nieco później obszernie. Obec

W doublu do f.rtałti doszli z jednej stro ­
ny Czesi, a z arngiej W ęgrzy —  w esołe co?

Czesi w ygrali w 5 setach. W  mixcie 
w reszcie Malecek 
sw ej partnerki —

KSIĄŻKI WŁADYSŁAWA STUDNICKIEG0
DO NABYCIA w  KSIĘGARNI ZAW ADZKIEG O

ZARYS STATYSTYCZNO-EKONOM ICZNY ZIEM PóŁN O CN O -W SCH O D . 192z r. 4  fl. 
W SPÓŁCZESNE PA Ń STW O  LITEW SKIE 1922 R. 2 zl.
REhORMY I PRZEW ROTY  AGRARNE EUROPY POW OJENNEJ I POLSKI 

1926 ROK, 10 ZŁ.
„POLITYKA POLSKA I ODBUu O W a  PA Ń STW A " odpow iedź na  książkę 

D m ow skiego — 2 zl.
ZAGADNIENIE USTROJOW E, PROJEKT KONSTYTUCJI DECENTKAUSTYCZNEJ 

1928 ROK, 3 ZŁ.
Z PRZL2Y C I W ALK —  10 ZŁ.
ZIEMIE W SCHODNIE I WARUNKI ICHROZWOJU 1929 R. —  4 ZŁ 
DALEKI W SC H oD  W  PO LITY CE ŚW IA TO W EJ 1930 R. — 5 ZŁ.

z wymkierr

efektow ny, jak  w hokeju, ale bo /  tenis a- Ce h w  storn,nku do w y k ./ah h k o w /n y ch  < Y / Ś / s i f w ' G u d o g a j a c h  i -  o ile 
ni się um yw a jako  w idow isko do gry na arłystow  i w ładz konser./a to rsk icn  posuw a c,locjzi 0 m iejscow ą inteligencję —  to  obraz
lodzie. Tem niem niej zachw ycił w szystkich. 
Nie było panny, czy dziewicy, k tóraby  ni

się aż do w yznaczenia k o m isu , 
cej działalność c sób, Cechowi

Tragiczny tydzień w  Hiszpanii
Zaprawdę trag.czny tydzień prze- najszlachetniejszem znaczeniu 

żyła Hiszpanja, gdy bandy rabusiów, wyrazu.
podburzane przez agitatorów komu- Elementy ładu i porządku z zado-

łów i klasztorów padło ofiarą bez- fantach, którym nie można zaprze- 
bożnych podpalaczów. Wiele z tych czyć, w energicznej' nocie zaprotesto- 
DudynKOw zostało spalonych całkowi- wała wobec rządu madryckiego prze­
cie, inne uległy bardzo poważnym ciwko tym niesłychanym ekscesom i 
uszkodzeniom. Cóż to za pociecha, pogwałceniu umow, jakie istnieją 
że po pożarach z;awił się na miejs- między Watykanem i riiszpanją. 

m gciy  je j me jest z a  mało . Rosja od cach zniszczenia inspektor komisji AL obok tych strat materja 'nych 
dziesięciu lat, żyje rodzi sie i umiera dla spraw ochrony zabytków histo- i kulturalnych ?ą do odnotowania 
w k rw a w e j p o d e jr z l iw e j ,  ?łej cks taz i; rycznych, by n ^ c z in e  stwierdzić roz- fakty, które wyraźnie świadczą, że 
roku rewolucji 1793 tema roku stra- m*ar W Sewill- oświadczył on, odwiecznej tradycji iratolicKiego na-
, ,ne„ 0“ Cat ” że odbudowa ;łynnej kaplicy św Jó- rodu zadana została wielka krzywda.

zefa jest możliwa i że rząd przyłoży Najboleśniejszem jest jednem pociąg- 
do niej rękę pięciem pióra przeprowadzone znie-

Społeczeństwo hiszpańsk e coraz sienie nauki religji, jako przedmiotu 
wyraźniej uświadamia sobie, że w obowiązkowego w szkołach powszech- 
ciągi tych kilku strasznych dni kraj nycn. „Gacetii del N orte“ nazywa 
pontosł nieobliczalne szkody. Bibijo- ten dekrei wraz

p. Gacor. i jego  żona, lecz bez w zajem nego 
źaafania. N atom iast młodzież w imię .ych 
hasei, jakie krzew iła popn .ednL  patronka —  
(Utelnie trzym ała w  sw ej dłoni sz tanaar 
SMP

W tym  czasie dzięki troskliw ej opi «;e 
księdza p ro tek tora  młodzież omzymała do 
swrej dyspozycji w  domie kościelnym loka' 
na Ognisko, który z iwaelkim nakładem  pra-

m iejsce po w-alce z B alastem  i Pozow ską. nie zaś z zaciekawieniem  będziem y oczeki t y i sroaków  został doprow adzony do moż 
a naszych bili z rękom a w kieszeniach. w ać w ystąpienia Cechu M urarzy, M alarzy, hw ego porządku i praca w dalszym  ciągu 

B ohaterem  był Malecek Nie jes t tak  Sztukatorów , Kamieniarzy Cieśli. Jeżeli jednak r:z- ja  s
tenis a- Cech w  stem inku do v ykw alifikow anych W reszcie w  miesiącu maju • P now -

Zebrah m asę nagród  ̂ puhary , kryształy, ne„ 0 IIia„azynu zaS0bów, liczące 74 cziou Młodzież żeńska pod sprężystem  k.erow  
te g o  flakony, tace, nie w rócą do dom u z proż kńw, koto pracow ników  głów nych w arszta- PJCtv.-tn: prezeski zarządu, druchny Szabliń

nemi fękom a. Nasi oczyw iście spuścili nos 'ów  działu kotlarsk i kuźni liczące 133 czl. s.łtiei A leksandry, a  ir.eskiej —  druha Kaci-
na kw intę. Nie byto T łoczynskiego —  to  k^ 9  prauow n. dzuiłu w agunow ego liczą- Franciszka, tw ardo  s i» trzym a. Mimo

n is ty c z n y ć h ,  h u la ły  b e z k a r n ie  p o  u li- w o le n ie m  p iz y j ę ły  W ia d o m o ś ć , ż e  praw da, a fe  czyby łużc pom ógł? M aks s to  ^ ozó t e g o '’ 2 175 Uz w f g S m  " ^ y c h o S i a * "  d u c h ^ S e r j a t a i e
c a c h  m ia s t .  P r z e s z ło  d w ie ś c ie  k o ś c io -  S to l ic a  A p o s to l s k a ,  o p ie i a ją c  s ię  n a  larów  grał bardzo słabo poaobno w w ojsku koło działu parow ozow ego i tendrow ni, li- w cj względem rozw oju pracy we wszystkich

 ......................  trenuje zapam iętale saksofon. Karol. <3ącf( 160 czl.; kolo adm inistracji, licząc: n?kreś!oiiych dla SMP kierownikach, a li-
e s s « ^  członków' i w reszcie koło służby ekSjikra r-Z0iln je — pod względem  napływ u nowych

lacyinei telegrafu, drogow ej i sanitarnej, członków. L w e w szystkiem  tern jest ta  cob* 
Z A  N Ę D -^A  I G Ł O D E M  ID Z IE  E P l -  hczące 38 członków. ra strona, że w skutek napotykanych prze-

Przew odniczyl zebraniu inż. Ohm, pro- Szkód w  pracy młodzież ma sposobnośr har
tokulw al p Stanisław  Hryniewiecki Po prze mwmnia ducha

DEMJA —  ŚPIESZ Z POMOCĄ PO­
WODZIANOM!

Aresztowanie dziekana 
obrządku wschodniego

n m i i i i i W i i B i n M

Mierniczy nrzysięgły
WŁODZIMIERZ BORONIECK1

W ilno, ul. Beliny 16, m. 5, teł. 15— 43, 
Konto czek. w P. K. O. 8200» 

W ykonuią się wszelkiego rodzaju roboty 
miernicze. N ależność za roboty o większej 
sumie może być opłacona częściami w ciągu 

jednego roku 
Godz przyjęcia: od 9 — 2 i 6 — 7 p. p.

Z powiatu Horochowskiego na 
'/ołyniu donoszą o aresztowaniu z 

polecenia wfadz sadowych miejscowe­
go dziekana katolickiego obrządku 
wschodniego, ks. Pelipenk: znanego
ze swych awanturniczych wystąpień 
Aresztowanie nastąpiło pod zarzutem 

ata- popełnienia przez ks. Pelipenke licz-
_ z jego drakońskiemi

teki, azieła o wielkiej wartości histo- postanowieniami niesłychanym
rycznej i ia i zno - artystycznej, kiem na wolność religijną, prawd/i- n y c h  f a ł s z e r s tw  i n a d u ż y ć  p r z y  u d z ie -  
obrazy, rzeźby, oouieczne bezcenne wie i rozumnie pojmowaną, a nie la n iu  ś lu b ó w . B y! to  je d e n  ze  s ta ły c h  

.ur e n ty —wszystko o SLało się wyuzdaną. W dekrecie tym tkwi po- s p o s o b ó w  p o z y s k iw a n ia  k o n w e r fy tó w
pasiwą płomieni. Niektóre ze znisz- tencjalnie cały zamysł

ćz.ytnnui spraw zdania z działalności zarzą­
du za rok ubiegły i zestawienia kasoiwego, 
odczytano uchw ałę zarządu głów nego w 
\ \ ,ar>zawie, mocą której Komitet Kolejowi 
w Wilnie został jiodiiiesiony do godności 
-Komitetu W ojew ódzkiego, a przeto Komi- 
u-t w Łapach otrzym uje upraw nienie Ko­
mitetu Pow iatow ego.

U stępującem u zarządow i uchw alono ab ­
solutorium, a biorąc pod uw agę trudności , 
w  jakich zarząd musiał pracow ać, w yrażo­
no mu podziękowanie.

Zgodnie z brzm ieniem statu tu , przy po 
mocy jaw nego głosow ania, obrano nowy za

„Przechodzień".

ł y n g m i a n y

już niczerr zastąpić. Brutalnie znisz- chrześcijańsK egc 
czone zostały dobra kulturalne w

kontrolują bardzo sm utny; nauczycielstw o miejscowe 
nicpodleg- które poza ks' proboszczem , star.ow . jedy-

w zdychata, pa tiząc  na jego awinne ru ch y , łych, -  -o jakże | e r | c z n i e ,  powinien .a-
posągow et kształty . G dyby chciał —  mógł reagow ać n? karygodne, pod względem  kuł- j.u H am ow anie p racy  społecznej odbyw a
by podbić więcej serc, niż odbił piłek. Jako turalnym  czyny sw ych członków ? się na caiej linji —  gdy chodzi o tę  sp-onę
szczery szow inista zadow olnił cię jedną nie- A może cechow a Rada robotniczych de pracy społecznej, k tó ra  je s t prow adzona
m raw a Czeszką legatów  ma dwie miiarv: dla swoich i dla Pr; z młodzież na m ocnyc podstaw ac Ariira ..ą  wzeszną. „ przyczyny tego?  Bog raczy w iedzieć: mcze J

M alecek jes t przem iły. Uśm iecha się „burżujów  c!inrobliwa am bicja ,’ lub też mezrozumieme {
c.agle, dobry kolega, w inszuje każdem u co W ów czas podobieństw o dc^, rosyjskiego istoty w ychow an a młodzliezy, a może ńę—
'.w ^ ra  pierw ow zoru jeszcze bardziejb i się zwiek- ózne w yrachow anie. f

' Limie tysiąc kaw ałów  i co pew ien czas szyło. ' Fm  i iudzka tam  głosi że  obecny „ kl^- ’
, . , . , • , i „ __ i  » n  \ 7  rowm k czkoły dąży do roztncia pracy SMP,

rozśm iesza galerję- to  noną i Kolanem zo - Ł A P Y  Zorganizow ać inną organizację, a za
gluje piłkę, to  rączką rak .ety  sm eczuje, to —  W alne Zebranie Komitetu O adziało- to zebrać „plon".
łapie w ysoką milkę na rakietę tak , że ani w ego LOPP. W  okresie przed zjazaem  ca- Lecz jeżeli chodzi o sam ą mludzież sto-
di -nie lej organizacji l.O PP , zo sta li zw 'an e  ze- w arzyszoną, to  — napraw dę —  jest to  piek

T urniej się uaał i goście byli zadow oleni. przedstaw iciel, koi. Przysłali sw ych nv objaw  zrozum ienia przez nią sam ą _  ,
B cel. następuj, koła- koło pracow n. głow - co jesr z!e, a  co dobre.

— Życie kulturalno - ośw iatow e. Ż y­
cie kulturalno - ośw iatow e w m iasteczku, 
położonem tuż nad pasem  granicznym , pomi 
n o  nader, nieciekawycn w arunków  pracy, 
zaw dzięczając jednostkom , rozw ija się dość 
pomyślnie. Od czasu do czasu urządzane są  
am atorskie przedstaw ienia, na które przy­
byw a, nie bacząc na wpływ y pew nym  czyn 
nikow, ludność litew ska. O starnio w dniu 
9 m b. z okazji rejonow ej konferencji nau 
czycidskiej, w sali parafjalnei. odbyło się 

rzedstaw ienie am atorskie; ina którego pro-rząd, do którego w eszli: inż. Jan Bhim, ja  
ko przew odniczący zarządu, p. Stanisław  oram złożyły się:
Hryniewiecki, jako pierwszy w iceprezes oraz '  jednoaktów ka, chór i tańce. K om eayjkę
doktor E dw ard O rzechowski, na tzołnków  „B rzytw a sw atem - odegrało nauczycielstw o
p. p. Ignacy W esołowski, W ładysław  Moj- 3 chór Koła Młodzież! Wy jskiej z Kołty-

skarbnikiem  obrano -p. Stanisłp.wa .Szyd- r jan p0cj ba tu tą  p. Al. Mnewskieiro odśp '?-
D O zbaw ien ia  Hto n h r z a d k n  'w so b n e in ip a n  r r z ° z  k s  łow skiego, na sekretarza —  p .p. W itolda w ai kilka p ioserek  ludov ych .

c z o n y c h  o rz e d m io tó w  n ie  d ^ d z n  ™ }nń 7 \ ^ \ r  r t + n r  t i i.' a ^  i a * i i  A dam ow icza i Adama W róblew skiego. W vstepv sceniczne zakończyły tańce podc z o n y c n  p r z e d m io io w  m e  d a d z a  s ię  m ło d z ie ż y  h is z p a ń s k ie j  c h a r a k te r u  P e h n e n k ę ,  k to rv  w ty n  c e to  u d z ie la ł  7 a s t, „ cain  ̂ „ )St3j.; p W}ad.,s,aw  ja  dźiweki orkiest K OP-u. t i M e
S iiib o w  n ie le tn im , ż o n a ty m ^  i t. p* kubow ski, Mikołaj Łapiński, i A leksander 2aszczycil! sw ą obecnością goście ze św ię-

( P . I .P . ) .  Banulewicz. Komisję re,wlizyjną stanow ią cian Ter.
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Konkursy hippiczne w  P b iuleszce
ZWYCIĘSTWO ,,KRECHO WIAKÓW" P. H. BENISŁAWSKA ZWYCIĘŻA W KONKURSIE DLA PAŃ, P J. BYDEL 

SKA I POR ZUBLEW1CZ W  KONKURSIE PARAMI, A PUK. KOZIEROWSKI W BIEGU NA PRZEŁAJ

Piękny słoneczny dzień, bogaty 
program, oraz przyjazd miłych gości 
—  oficerów 9 bryg. kawalerji 7, Bara­
nowicz sprawiły że loże i trybuny za­
pełniły się „po brzegi" elegancką pu­
blicznością.

Od godz. drugiej, sunął Arrtokolem 
długi szereg rożnego rodzaju Doiaz-  
dów i samochodów, wiozących publicz 
uość. Śpieszono się, aby nie oouścić 
anj jednego momentu interesujących

P. Jadw iga Bydelska, zctobywając dwie 
•pierwsze i jedną  drugą rag -o d ę , w ysu­
nęła się na czoło uamskiej ekipy W ilna

zawodów, obserwować zmagania się 
koni i jeźdźców, nagradzać oklaska­
mi . krytykować.

Punktualnie o g. drugiej rozpo­
czął się ciężki konkurs Z Wileńskiej 
o nagr honorową p,. wojewody Kirti- 
kfisa i trzy pieniężne: 400,' 200 1 100 
zł. Udział bierze dwudziestu jeźdźców. 
Konkurencja trudna, przebieg ciężki 
14 dużych przeszkód i znaczna szy b ­
kość.

Zwyciężają trzej koieazy pułkowi, 
porucznicy 1 pułKu uł. Krechowieckich, 
Łopianowski, Komorowski i Jankowski 
Iw  porządku kolejnym). Wstęgi otrzy­
mują: por. Borkowski 1 p. a. p. Leg., 
itm. Oruhowino 23 p uł. i rtm. Jędrze­
jewski 4 p. uł.

YV tym konkursie pech przesiaduje 
naszych jeźdźców.

„Pardon" rtm. Prosińskiego naro­
wi się i wyłamuje kilkaKrotnie, „Łut", 
rtm. Druhowino Strąca najłatwiejszą 
przeszkodę, a następnie sam jeździec 
myli tor, „Płatowiec" ppłk Kosiarskie 
go woli iść do stajni, niż skakać, .. *

Następuje beg z przeszkodami, na 
przestrzeni o k o Io pięciu kilometrów. 
Trasa prowadzi torem stiplowym, m a­
my więc możność obserwować cały 
przebieg gonitwy.

Konie wypuszczone sprawnie przez 
sU rte ia  bar Koechli, wyciągają się 
cdrazu w  długi wąż.

Prowadzi „Poida" pod por. Chrza­
nowskim,

Po pierwszem okrążeniu toru, sy­
tuacja wyjaśnia się o tyle, że wszy­
scy przestają wierzyć w , Poldę*. Ro­
bi bokami. Ostatecznie zwycięża do­
wódca 4 p. uł. puc. Kozierowski, który 
oszczędzając siły swego ,.Triumfa" 
n i t  pozwalał mu wyrywać się na czo ­
ło. Zwycięzca zdobywa nagrodę hono- 
tową Koła Sportowego ofic K.O.P. 
ł>rug<j, ofiarowaną przez „Express 
Wileński" zdobywa rtm. Prosiński 13 
pułku uł.

Rtm. Choroszewski za zmylenie to­
ru zostaje zdyskwalifikowany Nic to, 
że pizybył do mety pierwszy

Puhliczność oczekuje na konkurs 
f.ar Grupy i grupk; dzieła się na obo­
zy. Każdy m? swoją wybraną* am azon­
kę, życzy jej szczęścia, przepowiada 
Leszcz punktów karnych przeciwnicz­
kom-

Zabobonni stukają w niehebiowane 
drzewo, odmawiają zaklęcia. Mówi 
•L tylko o tein. czy „Maciek" nie ze ­
chce „wyłamać* czy „Król- da sobie

Typowy obrazę,: z zaw odów . —  Naro- 
w isty koń „w yłam uje" na przeszkodzie.

jady z „Ickiem", a „Oberek" zrobi ta­
r ą  miłą niespodziankę, jak kiedyś na 
Uiplu.

Konkurencja rzeczywiście duża. 
P. Nitosławska dosiada trz_\ koni° 
p.p. Monwid-Olechnowiczowa. Beni- 
Gawska i Bydelska po dwa, pani K. 
Bohdanowiczówna tego „Maćka", 
s- tórego moja sąsiadka tak się boi, że 
wyłamie. W szy so ie  konie dobre (wła­
ściwie najlepsze ze wszystkich), do­
brze naskakane (co też me jest w y ­
łączną zasługą pań),  trzeba "tyiko jak 
najmniej im przeszkadzać. W tern cały 
sęk.

Zaczyna się emocja. „Król" p. Be- 
1 .sławskiej i „M agnat" p. Bydelskiej, 
maj^ pc  4 punkty karne", inne wiecej. 
Wszystkie panie kończą przebieg. Z a­
czyna się rozgrywka o 1 i 2 m.ejsce. 
Dodatkowy przebieg obvdwie panie 
robią bez błędu, następny (przy po­

nownie podwyższonych przeszkodach) 
j rzynosi zwycięstwo faworyta zde­
cydowanej większości widzów p. He­
lenie Ber.isławskiej. Zdooywa ona 400 
/}. i nagr. honor. Koła Sporowego 
, Rodziny Wojskowej". Druga nagro­
da: 200 zł. i honor 1 pap.- leg. do­
staje się tryumfatorce pierwszego dnia 
p. Jadwidze Bydelskiej.

O 3 1 4 miejsce walczą w ro zgryw 
cc po. rotmistrzowa Monwid - Oiech- 
oowiczowa i M Nitosławska. Po kilku 
rozgrywkach zwycięża p. Nitosławska.

Przypominamy sobie obawy sąsiad 
i-i z loży a proDos „Macka". Rzeczy­
wiście „Maciek", figurujący w następ 
r.rj konkurencji jako „Ibiś*’fłzachował 
się nieuczciwie wobec swojej miłej a- 
mazonki i wyłamywał aż do... dzwon­
ka. Zresztą równie mesportowo popisał 
■ńę i w konkursie parami.

Z konkursu parami wycofali się sy 
c zwycięztw oficerowie 1 p uf Krecho 
wmckich Pozostały pary mieszane: a- 
mazonka i jezdziec: P. Bydelska na 
.Magnacie" i por Zublewicz 1 pap. leg 

na „Kibić" przechodzą bez błędu zape­
wniając tern sobie pierwsze miejsce. O 
drugie miejsce walczą w czterech roz 
grywkach: o. Nitosławska na „Negrze"
: rotm. Prosńiskun na ,Sygnaliście" 
contra p. Zawadzka na „Obytej" z. por. 
Kwiatkowskim i oap leg. na „Mieczu 
I-szymik.'

W  czwartej rozgrywce „Obyta" 
r trąca ostatnią przeszkodę P. Ni to- 
Uawska i rtm. Prosiński zdobywają 
t r u p ę  miejsce

Konkursy skończone. Wszyscy są 
zadowoleni (prócz zwyciężonych za­
wodników), roześmiani, wszyscy ocze 
kują na rozdanie nagród. Tu jednak 
spotyka pierwszy (na szczęście i ostat 
i-i) zawód. Nie będzie defilady zawód 
1 ików Nagrody zostaną rozdane orzy 
.Mole, na którem oglądaliśmy je w 
przerwach. Robi się tam odrazu ścisk 
1 w rezultacie mało kto widział ten 
akt

Defilada zwycięzców na koniach 
jak to się praktykowało dotychczas na

oałoby ceremonji bardziej urozysty 
charakter a pozatem, publiczność mia 
ła b y  możność widzieć wszystko

Następują ogólne gratulacje i po­
wrót do Wilna, kto jak może.

Konkursy, a zwłaszcza drugi ich 
dzie ń, pozostawiły jaknajlepsze w ra­
żenia. Emocyj było moc, porządek wzo

^ - .1 . ^
w > $

/ u

• 4

0 '

POGRZEB ś. p. MIECZYSŁAWA 
DORDłlKA

W czoraj w ieczorem odbył się pogrzeb 
bohaterskiego chłopca śo. M ieczysława Dor 
dzika który, jak pam iętam y, w okresie po­
wodzi skoczył do w ody na ratunek dziecku 
porw anem u przez prąd.

Kondukt żałobny prow adzony przez JE 
ks. biskupa B andurskiego -wi 'toczeniu d u ­
chow ieństw a przeszedł od kostnicy szpitala 
św. Jakóba na cm entarz Rossa.

W  pogrzebie wzięły udział poczty sztan­
darow e szkół, delegacje od wiciu organiza- 
cy j ,  P.W . policji oraz młodzież szkolna

W śród wielu wic ńców  niesionych przed 
karaw anem  widzieliśmy wieniec Żydowskiej 
Gminy (wieniec ten nieśli przedstaw iciele 
gm iny w  asystencji oddziału przysposobie- 
1 ia ze sztandarem  okrytym  kirem ) oraz 
w ieńce M agistratu i kolegów  zmarłego.

Za trum ną szły tłum y publiczności, przy 
ly łe j aby oddać ostatn ią posługę cichemu 
Bohaterow i.

CZYŚ SPEŁNIŁ SWÓJ OBOWIĄZEK 
WOBEC WSPÓŁOBYWATELI DO­
TKNIĘTYCH KLĘSKĄ POWODZI?

Konto PK.O. nr. 82 i00

5. ^

aolesław  Markowicz
M AJPR-PILO T

po krótkich a ciężkich cierpieniach zasną* w Panu dnia 20 maja b. r. 
w Zakopanem, przeżywszy lat 36.

W yprowadzenie zwłok na cmentarz miejscowy odbyło się 23 b. .n, 
w Zakopanem, o czem zawiadamiają Przyjaciół. Kolegów i Znajomych 
j/jg rążet i w żalu „ c .ia  I Rodzina.

S J  P

J Ó Z E F  S I 0 K  M A  K
SFOZIA GRODZKI w  H O blK IS ZK A C H

Po długich i ciężkich cierpieniach zmarł dnia 26 maja 1931 r. o godz. 10 m. 20
w wieku lat 48.

P izeniesienie zwłok z kostnicy orzy Klinice Chorób W ewnętrznych 
U. S. B. r.a Antokolu do Kościoła po-Trynitarskiegc nastąpi dnia 27 maja 
b. r. o godz. 7 m. 30 wiecz.

Nabożeństwo żałohne będzie odprawione d r , 28 maja o godz. 8-ej rano; 
eksportacja i pogrzeb na Cmentarzu V'ojskowym (na A ntokolu) odbędzie się 
o godz. 5 m. 30 wiecz.

O czem zawiadamiają krew nych, przyjaciół r znajomych
ŻONA I CÓRKA

W izytacja Muftiegs w  Stommie

P. Hetcna B en ljław ską znana  nam  ,uz  z 
konkursów la t ubiegryoh —  obecnie 
zdobyła pierw sze m iejsce w  konkursie 

u la  pań

rowy, pogoda doskonała, puoliczność 
doborowa Bawiono się więc świetnie.

Przed rozdaniem n ag tó J  zabrał głos 
prezes Turf - Klubu Jr. hr Breza Jzię 
kując gen. Grzmot -  Skotnickiemu za 
jirzybycie wTaz ze swemi oficerami do 
Wilna na konkursy. W. T.

P.S. W  sprawozdaniu z pierwszego 
cnia zawodów, podając nazwiska osób 
l ędących organizatorami ko lkursow, 
opuszczone zostało przez nieuwage 
nazwisko zasłużonego wiceprezesa 
Turf - Kiuou i zapalonego sportowca 
]. płk. Kozierow>,kiego

Dnia 21 maja pociągiem pośpiesz­
ni m przybył do Słonima z Wilna Muf­
ti Rzeczypospolitej d r . Jakót Szynkie- 
wicz. Wysokiego dostojnika na dwor­
cu powitali przedstawiciele tutejszej 
ludności mahometańskiej.

Nazajutrz, t. j. 22 b. m.. przed na 
bożeńsiweni w meczecie wyległa na 
ul. Tatarską cała ludność tatarska 
Słonima na powitanie dostojnika.

W  chwili, gdy Mufti zbliżył się do 
ludności, ta zgo'towała mu długo nie­
milknącą owację.

M ufti o d p r a w ił  n a b o ż e ń s tw o  w  m e ­
c z e c ie  S ło n im sk im , z lu s t r o w a ł  p a ra f je ,  
sz k o ły , o r a z  o d b y ł  d łu ż s z e  k o n fe r e n c je

7. ludnością, podczas których opowia­
dał także o wrażeniach z podróży 
swvch do Mekki j Medyny.

'W  dn. 23 b. m. po* zakończeniu wi 
irytacji Muiti *dr. Szynkiewicz cojechał 
do Warszawy na zjazd arjemalistów. 
żegnany owacyjnie przez całą ludność 
tatarską Słoinima.

Podczas pobytu Muitiego wszy­
stkie aemy mahometańskie w Stom­
mie były odświętnie udekorowane zie 
lenią i flagami o barwach naroaowych 
polskicn.

Dr. Szynkiewicz w przemówieniach, 
swoich do ludności posługiwał się w y­
łącznie język.em polskim.

R a j d  k a w a l e r y j s k i
Barana w iize — Wilno — Baranowicze

Sprawa lotniska w  '.
Przybył do tiaranuw, cz inż. Kawecki, delegat Zarządu Glównegc LO PP i głów ny 

is p e t to r  lotn tw u \V-u. 1 in *. Kaweckim przybyli z N ow ogm dka pp inż, Jan L echo­
wicz, w az  Ludw;* H am po a z N owogródzkiego KOniitetu W ojew ódzkiego LO PP,

P o  p izy h y r u do Ba a -o w ic r delegaci ud tli się w raz z pp. prezesem  kom netu  
to w ia tw e g o  LO pp jn i. -a jm anein  sekretarzem  tegoż KOmiteu Serafiiiem Głąbikiem, 
rra z  kiero* nikle r  robot U ralew skim  n a  lotnisko w  Baranow iczach.

P o  do- ona ni n pi m arów  ■ oględzin lotniska, jak i zestaw ienia dotychczas poczy- 
0 onych p r u  niw elac?jr.ych kom isja dószła do w niosku, że naieży jeszcze w  roku b ie ­
żącym ukozczyć prace niw elacyjna w takiem  tem pie aby o tw arcie lotniska nasf .aoilo 
itsz e re  w oku trieżący-n

N asza przysziość —  mai dr. Jan b o b ­
in zytiski w  art. p t. „Przedm urze chrzęści 
ja ń s tw a ' porusza niesłychani0 w ażny i co 
raz bardziej aktualny  problem naszego sto­
sunku do Sowlietów. >r. J. Kupka m wi o 
ubezpieczeniach w Polsce Dr. K. Paygert 
om aw ia kryzys rolniczy, p. H ilarowiczowa 
nerusza pew nt zagacuiienie, dotyczące w y­
chow ania młodzieży. O trzecim  tom ie znako 
mity cli Dziejów Polska Michała Bobrzyńskia 
go obszem . artykuł umieszcza Redakcja.

W reszcie „S tańczyk", m ając pizeu so­
bą Nr. 1 wileńskich „Ż agarów " , nie bez 
fłuszności narzeka na bezideow ość, płyt­
kość i degeneiację naszej młodzieży. Przy 
puszczać należy, iż w iększego szacunku i 
podziwu dla .idącego W ilna" nabierze 
„S tańczyk" po przt czytaniu Nr. 2 „Ż aga­
rów ", gdz.e na pierw szej stronicy znajdzie 
umieszczone niemal obok siebie dwa zna­
mienne w iersze. Jeden jest m odlitwą do 
M atki Boskiej, drugi mowi o kobietach, gła 
dzących sw e poslaaki i z wizgiem (!) ro i 
chylających przed poeiam i z Żagarów  sw e 
spragnione uda!

Z inicjatywy dowódcy Brygady 
Kawalerji Baianowtcze, geneiała bry­
gady Grzmot-Skotnickiego, został zor­
ganizowany rajd oficerski „Baranowi- 
cze- - W in o — Baranowicze".

R a jd  te n  m ia ł  n a  c e lu  o p ró c z  d o ­
ś w ia d c z e ń  o c h a ra k te r z e  c z y s to  w o j 
s k o w y m . n a w ią z a n ie  ś c iś le j s z e j  łą c z  
n o s c i  z K o rp u se m  o f ic e rs k im  III sa -  
m o ć ż ie ln e j  b ry g a d y  k a w a ie r j i  W iln o , 
o ra z  z w ie d z e n ie  z a b y tk ó w  n a s z e g o  
s t a r e g o  i p ię k n e g o  g ro d u .

R a jd e m  o s o b i ś c ie  k ie r u je  g e n e r a ł  
G rz m o t-S k o tn ic k i ,  b ie r z e  w n im  d-

czy korpus oficerski in giemio został 
; grupowany 1 u K ry ty  w laskach, po 
obu stronach traktu,

Na znaki, z góry ustalone, rakiety, 
kiure -dawały znać że raid się zbliza, 
wypadła nasza konnico do szarży v; 
kierunku koncentrycznym na drogę. \V 
tym czas ie 'ka rab iny  maszynowe da­
wały ogi.ia, trembacze rozrzuceni po 
polu grali „marsz, marsz"!

Mam w r a ż e n ie ,  ż e  n asi  d z ie ln i j e ź ­
d ź c y  b io r ą c y  u d z ia ł ,  aktywny w  raidźie  
i sza r ży ,  nie  m o g l i  o b ją ć  o k iem  p rze ­
cu d n y  p a jza ż  i rozKOszną p a n o r a m ę .

Bestjalski napm] ucznia na nauczyciela
W pnr-ied/iatek o północy, w Sknhnie na przechodzącego ulicą 3 Maje 

profesora tamt. gimnazjum żydowskiego p. Winna aoKonano napadu
W  ciemnej ulicy do V 'inna podszedł jakiś ukrywający twarz osobnik I 

i zażądał ognia do papierosa,
W chwilę polem nieznajomy uderzył Winna c /im ś twardem, najpra ■ 

w dopodobnie kastei^m, w twarz, a gdv ten padt na t-ruk napą*tnik począł 
znęcać się nad «wą otiarą, bijąc go • kopiąc Od otrzymat. rch razów pror. 
Vóiufl itracil •'rzvtounośc i sprawca sądząc, że wyzionął ducha zbiegł

Z dotychczasowych wyników dochodzenia wynisa, ze rapaau dokonał 
jeden z uczni gimnazjum gazie prof. Winn wyklaaa

K R O N I K A

2 -  S - J  W ,  a

F ragm ent z raidu.

dział 17 oficeiów w tej liczbie szef 
sztabu brygady major Cte.śliński oraz 
trzej dowódcy pułków.

Konie i jeźdźcy w pełnym ryn 
sztunku bojowym w ciągu 4 dni prze­
byli trasę wynoszącą około 260 kil.

Trasa przebiegała przez Mir, Ru- 
bieżewicze, Iwieniec, Wołoźyn, Boru- 
ny, Oszmiana, Miedniki, Wilno.

Noclegi; 1 dn. 21-V w Lubnie ko­
ło Mira, 2 gi wypadł w Iwieńcu 22-V, 
3-ci w Borunach 23-V 24-V koło go- 
d-iny 16-ej o 12 kil. od Wilna, za 
Niemieżem spotkanie owacyjne, w 
duchu kawaleryjskim,! odbyło się 
„przez zaskoczenie" szarży ukrytych 
oddziałów kawalerji III samodzielnej 
brygady z dypl. pułkownikiem Prze­
włockim na czele, (dowódca III samo­
dzielnej brygady) i z całym korpusem 
oficersKim brygady. Wspartym oddzia­
łem pięknych amazonek, które zamk­
nęły szosę w kierunku Wilna, jadąc 
w szyku rozwartym na spotkanie 
rajdu.

Cel i myśl 3 samodzielnej bryga­
dy kawalerji, to nie utarte konwen­
cjonalne spotkanie, lecz z inicjatywy 
pułk. dypl. Przewłockiego okazanie 
całego serca 1 werwy kawaleryjskiej, 
jaką może czuć brygada kawalerji do 
najbliższej drugiej b rygady.

W tym celu n ;e bvio spotkania ofi­
cjalnego —  sposób spotkania podykto 
wała dusza i temperament kawaleryj­
ski 3 szkoły podoficerskie wszystk:ch 
oddziałów brygady, 2 plutony tremba 
którą sami Stworzyli na tle bardzo ład- 
i pj przyrody. —  W  istocie widok god 
uv był pędzla Kossaka, a nam widzom 
diugo pozostanie w pamięci.

Z kolei dowódca 3 brygady ze 
swoim szefem sztabu wysunęli się ga

lopem na spotkanie pana generała i o- 
ficerów z nim jadących

Nastąpiło owacyjne powitanie, o- 
krzyki niech żyje brygada! Zejście z 
konj zaznajammi ie się, wręczenie 
kwiatów generałowi przez amazonki,

W. 1. g. 2 m. 59 

Z. s. g. 7 m. 33

SPO STRZEŻENIA ZaK ŁA D U  wiETE- 
OROLOGJI U.S.E. W WILNIE

x d n ił 26. V. 31 r.
Ciśnienie średnie w mnu 767 
Ten.perat«r* średni* -1- 21 
T c a p e n ti r*  najw yżsi* -1- 25 
T eap e ia ta ra  najniższa -1- 10 
Opad w mm. —
Wiatr: północny 
Tendencja: lekki spadak 
U w agi: pogodnie, pogodnie
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Prezes T urf - Klubu Józef hr. Breza 

których było 24 w czarnych żakietach 
na jednolitych siwych koniach.

W dzień przyjazdu śniadanie w 4 
p ułanów, biad vj III DAK-u

25. V. obiad w 4 p. ułanóyy, kon- 
kursa hippiczne • wieczorem bal wyda 
i.y przez dowództwo 3 Brygady, Któ- 
lego dochód brutto przeznaczono na 
oowodzian.

26. V. Zwiedzanie Wilna iori egidą 
j-rof. Ruszczyca, wieczorem wielki o- 
biad w Nowo-Wilejce, wydany przez 
*• brygadę Kawalerji Kocnanym 2 0 *- 
tiom. Nadmienić należy, że raid przy- 
1 tósł ze sobą ofiarę pieniężną na powo 
diian, którą generał G. Skotnicki z ło ­
żył na ręce pana wojewody

Janina Falewicz.

URZĘDO W A

—  Podróż inspekcyjna p. VVo4ewody.
Dz:s rano w ojew oda Kirtiklis w yjechał w 
crugą z kolei podróż inspekcyjną po pow ia- 
ta rh  w ojew ództw a wileńskiego w tow arzy­
stw ie dyrektora robót pubhcznych inż. S ib - 
Nowickiego naczel-n^a wydziału Jocza, .n- 
spek tera  Zw iązków  Komunalnych Żyłki, in­
spektora  starostów  Lem iszew skiego delegata 
Sztabu G łównego | rzy Dyrekcji Robót Pu­
blicznych mjr. Grużewskicgfo i sekretarza o- 
sobistego \\*endorffa. P °d 'ó ż  inspekcyjna 
obejm ie teren pow iatu ' dzisnienskiego ze 
f-zeże gólnem uw zg 'ranieniem  m Dzi-oiy, kto 
re tak wielce ucierpiało w skutek ostatniej 
klęsk’ powodzi. Pan wojetYoda weżjnie u- 
dział w Dziśnie w posiedzeniu Komitetu Obv 
w atelskiego pomocy pow odzianom .

— Zezwolenie na spław  na uregulow a­
nym odcinku rzeki Drujki. ,J. w ojew oda Kir- 
t klis zezwolił w drodze w yjątku, do czasu 
ukończenia robót egulacy.inych na rzece 
Druicc, na spław  luzem n.a uregulow anym  
odcinku pow yższej rzeki pod w arunkiem  ka­
żdorazow ego porozum ienia sie o czasie za- 
m ierzanego spławu z kierownictwem- robót 
regulacyjnych na rzece D nijce oraz zahezpie 
czenia orzegów  zregulow anogo łożyska za 
pom ocą kierowniczych bonów  z berwion.

MIEJSKA
— P rąd  zmienny, M agistrat postanowił 

l rzeprow adzić ulicJ ulice Mickiewcz;. i Sa- 
1 ocz z prądu stałego . na zmier ny. W  tym 
celu w krótce rozpoczęte zostaną roboty riad 
przełożeniem kabla.

—  M agistrat zabiega o pożyczkę. W obec 
tego, że w  kasach miejskich daje się o s ta t­
nio odczuć brak płynnej gotów ki, M: gistrat 
postanow ił zwrócić sie do Komunalt ej Kasy 
Oszczędności o pożyczkę riOOOOO zł.

— Kino Miejskie —  dźw iękow cem . Kino 
Miejskie ma b ć w krótce przi robione na 
dźwiękowiec. O dnośna uchw ała została już 
pow zięta orzez M agistrat.

SZKOLNA
— D yrekcja K oedukacyjnego Gimnazjum 

im. T . Czackiego w Wilnie, (z pełnemi pra­
w am i), z klas? w stępną i podw stępną ko­
munikuje, że egzam iny w stępne do w szyst- 
lic h  klas, (z w yjątkiem  kl. VIlI-ej) .ozpocz- 
ną się dni.? 22 czerw ca o godz. 9 ej rat.o. 
Zapisy przyjm uje kancela^ja G imnazjum, ul. 
■■Yiwulskiego 13, codziennie od godz. 9— 13.

. ZEBRANIA I ODCZYTY
—  D zisiejsza 133 śro d a  literacka, pośw ię­

cona będzie Josephow i Conradowi. Na za­
proszenie Zv L iteratów  przybyła z W arsza­
w y św ietna tłum aczka wielkiego pisarza, p. 
Aniela Z agorsk ;, która wygłosi pogadankę 
o Conradzie Pozatem  p. Z agórska odczyta 
z ręaopisu niedruk jw aną po oolsku nowelę 
Conrada „Amy Foster" w swoim przekła­
dzie.

Początek o godz.inie 8.30 v  iokalu ZZLP 
O strobram ska 9 W stęp m ają członkowie, 
sym patycy i goście

— Z T-w  Eugznicznego. (W alki ze zw y 
odnienie.n rasv ) 2S m aja w  lokalu Poraoni

Eguenicznej ,111 Żeligowskiego 4) prof. Hr-y 
mewiez w ygłosi odczyt na tem at JNa gra­
nicy ż y d a  i śm ierd" .

Początek o 5.30. W stęp wolny.
— W ileńskie T ow arzystw o Lekarskie. 

XVII Posiedzenie Naukowe odbędzie się we 
środę dnia 27 m aja 193* r. o godz. 20 w 
sali w łasnej przy ulicy Zam kow ej Na. 24.

U L T f i A S O L
LUST-RA

P O P U L A R N Y

krem

p orządek dzienny:
1) O dczytanie prctokulu ostatniego po­

siedzenia, 2) den .enstracje chorych, 3) po 
kazy i prace z Kliniki D erm atologicznej U. 
S. B .: a )  dr. St. Fedosewicz. Sarcom a idio- 
patliicum  muittplex haem orrhagicum  Kapo- 
siego, b) dr E Saw icki: U rticaria oigm.en 
tosa, c) dr. E. Saw icki: Dwoinki N Jssc ra
we krwi w przebiegu rzeżączki d t prof. dr. 
F. M alinowski: Kiła narządów  traw ienia. 
Po posiedzeniu dr, Doroszkiewicz z W ar­
szaw y w yśw ietli i objaśni film. p. t. „Roślin r  
i zw ierzęł i  na usługach człow ieka chorego"

T E A T R  I MUZYKA
— T eatr miejski na Pohulance. Dziś o 

godzinie 8 ukaże się po  raz ustatn . arcycie- 
1 aw a sztuka Z. M a! owskiej „Dzk ń jego po­
wrotu" W idow sk-j dzgisieisz- 20S ło /aku  
pione.

—  T e a t ' miejski w Lutni. O statnie przed 
staw ienie „Córki 1 pięciu o jców ". Dziś o g. 
8 3C odbędzie się ostatnie przedstaw ienie 
znakom itej komedii Som ogyU a ,C órka i p b  
c:u ojców ". Przem iła ta  sztuka która zdonvła 
w Wilnie resordow e pow odzenie schodzi z 
afisza ze w zględów  repertuarow ych.

—  D zisiejszy koncert w ogrodzie po-bei 
■medyńskim. Dziś o godz inie o - 30 w . odbę­
dz ie  się w  ogrodzie po-B ernard” ńskim drug 
z rzędu koncert popularny o niezw ykle uroz 
maiconym program ie

W ielka atrakcją niewątDliwie będzie u- 
tlział w koncercie orkiestry 1 ; ułku Legjo- 
rów  pod batu tą por. kapelm istrza F, Ko- 
seckiiego; orkiestra w ykona uw ertury Moniu 
szki, Liszta. Czajkow skiego, Leo,icavallo, 
Ziehrera, Koseckiegc i ;nnych Pozatem  bio 
rą udział w  konceicie: C. Szurszew ska, kto 
(dalszy ciąg kroniki na stronie 4-ej)
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DrashieniKi
Zdrój uwisko w administracji Dep-tu Służby Zdiowia, pow. Groazień 
ski 18 kim. od stacji kolejowej. S?osa — a u to b u s y -  taksówki. 
Położone nad Niemnem w otoczeniu rozległych lasów sosnowych 
i malowniczych jezior.

Kąoieie solankowe (NOWE ŹRÓDł O WYSOKIEJ 
WARTOŚCI) kwasowęglowe, borowinowe, Hydiopatja. Ele- 

ktroterapja, Inhatatorjum, Gabinet Ginekologiczny.
Pierwszorzędny Zakład stosowania słońca, powietrza i 

ruchu.
jedyne  w Polsce kąpiele kaskadowe.
Płaza na wyspie niemeńskiej,

ZDROWO, ZACISZNIE, PRZESTRONNIE i TANIO1
Sezon trwa od 15 września
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Rozkręcali śmby mostu na uelmonci?
Wczoraj w no ty  policja ujęła dwóch osobników, którzy usiłowali rozkręcić śruby 

umacniające m ost na Saskiej Kępie. ,
W jakim celu to robili ustala policja Zatrzym anych F ianc. Dziekciera (Fila-ecsa 77) 

i Jana Waszukiewicza (Trakt Batorego 28) osadzono w areszcie.

Tragiczny spacer Kijakiem
Na drugi dzień Św iąt w  p o łu dn ie  w  oczacn licznej p u d IIc z u u c I w y w ró c ił 

się ko ło  M ostu Z ie lo n eg o  k a ja k  k tó ry m  jechali Jan Babicki (P lu to n o w a  22) I 
R om uald  K iw ilszo  (W iw u ls k leg o  5).

Babicki z d o ła ł w ydostać sl«« na b rzeg , n ato m ias t K iw ilszo  p o rw a n y  sll- 
nym  p *ąd em  tra f ił  gdzieS r.a d rugą stronę m ostu  i u tonął- Z w ło k  jeg o  d o - 
tyciicaas nie znaleziono.

Zbrodnicze podpalenia wsi
W e wsi Mi wie.- ow. szizuczyńsk .egc w skutek  podprdenia w cd u  'rzym am a 

‘ ekuracji w yższ- od A a ru ś ii  bud>/nko\v w ybuch! pżar który zniszczy! 9 don ów, 10 
i- odó! O ;''ik -C n .v - ta tę  w \n o szą  oklo 85 fys. zł. W innych poapaiem a m-cór / tejże 
wsi skazał się F ie łj:ciowie Michał, K onstant) . Kazimierz zatrzym ano ich i przekazano d 
i sp zvcji w ladr sąd. f<h

N O h C h S if lZ F I

K I N O

M IE J S K IE
SALA MIEJSKA 
Ostrobram ska 3

Od dnia 26 do 29 maja 1931 roku włącznie będą wyświetlane film): 
taok A j f l t i i j l t t  A M M M  FV f M  -ensacyjny film w 7 aktach. W rolacn głow­

ił! I  ■  W   ̂ nych: M onty B anxs I V irg ln ja  Lee Corbin
Nać program 1) A fryka ń ska  aw a n tu ra , groteska w 3 aktach. 2) M iłość i pięść, groteska w 3 aktach 

Kasa czynna od gcdz. 5 m. 30. Początek seansów od godz. 6-ej.

Pa istw ow a odznrka sportow a. W arsza­
wa 13.^1 _  \\ 'y d . Gl. Ksieg. W ojsk. Cena 
0.55 gr.

Dźwiękowy
KINOTEAIR

E L I Cu 5“

Bazyliszek na ulicach 
Wilna

Po raz drugi już mieliśrr., Wilnie e- 
m ocjonujące w idow isko „Zabicie hazyliszk i 
i a Bakszcie".

Pc raz drugi pr: ez dw a dni tłum y pub. 
czności z m egasnącem  zainteresow aniem  u- 
izestriięzyty w pzszczegoln>ch punktach 
1 rogram u m isteijum .

W  niedzielę, na placu K atedralnym  odbył 
się przy ognisku pochodniach zjazd ry­
cerstw a, a  rów nocześnie zabaw a w  ogrodzie 
Bernr rdynskitn.

W poniedziałek po naradzie kapłanów  i 
rycerstw a ruszono i a B ansztę —  na w alkę 
:• Bazyliszkem ukrytych w  jaskiń.

K r itka była w alka Srogi zwierz —  po­
tw ór po .onany. został przez harcerza. Ogrom 
i e cielsko potw ora poniesiono ku ratuszow i 
Tu w ysłuchano przem ówień Ruszono na 
j_lac K atedralny ot serw ow ać tańczących, 
potem pochód przeszedł ulicami: r a  dzie- 
czinicc Pałacu R eprezem acynego, gdzie ąd- 
1 to się m isterjuin prz “kształcenia Bazybsz 
kr na pożytek ludzkości

ra oćŚDiewn szereg p ioserek , Z K arpirski 
aicvcieKawe produkcje taneczne; pp. Ciecier 
ski craz W yrw icz - Wichrowskii — przeza- 
la w r e  monologi, oraz urocze tar cerki sisters 
Lisieckie W yjątkow o niskie ceny miejsc 
(dorośli 40 gu, dzieci 2u gr m iejsca przed 
estradą 1 zl ) udostępnią niew ątpliw ie to o- 
rygm alne w idow isko najszerszym  w arstw om  
1 -i bb czności.

— O tw arcie T ea tru  Letn.-ego w ogrodzie 
po-B ernardyńskim . W najolizszy piątek, dn 
29 bm o godz. 8.15 o tw orzą się podw oje Te 
a tiu  Letniego w ogrodzie po-B ernardyn skin. 
Na otw arcie w ybrano doskonalą, w spółcze-

ną sztukę am erykańską: „T ajem nica stacji 
ra d jo w e j‘. Em ocjonująca treść, nieo^zek^wa 
ne sytuacje, oraz oryginalne śre dow isko (a< 
cia rozgryw a się w s tud jr radjoąfacji y; 
C hicago) spraw iaja  że sztuka ta  będzie się 
lifzaw o d n ie  cieszyła w ielkitm  uw odzeniem . 
Liczne śpiew y i tm c e  yplec.one w akcją, 
doda ą wiele u .oku tej niezwykle interesu­
jącej nowości. Reżyseria spoczyw a w łoś 
w iaćczonych rękach R. W aglew skiego, Głó 
wne role ob jęli' Lc-wicka, W yrzykow ski i 
Żurow ski. Ceny miejsc znaczcie zniżone. 
Przedstaw ienia w T eatrze Len im rozp.iczy 
i ać się będą o godz. 8.'! 5 w

— Jutrzejsza prem jera  w  T e itrz e  Lutnia. 
Jutro we czw arrek, dn 28 hm. odbędz.e się 
w teatrze Lutnia o godz. 8.15 oczekiw ana z  
w-elkiem zainteresow aniem  prem iera o sta t­
niej row ości „Młode m ałżeństy o “ Ludwika 
Verneuill‘‘a. D ow cipną kom edj? tą, okraszu- 
i ą iście gallijskim hum orem  reżyseruje H 
źclw erow iczćw na, obsadę stanow ią: E i­
chlerówna, Seyerynów na, Bud .yrski, 
Kreczmar oraz W yrw icz W ich ro w sk . 
1 rzedstaw ienia w tra trz e  Lutnia od czw art 
ku rozpoczynać się będą o godz. 8.15.

CO GRAJĄ W KINACH?
Kino Miejskie —  Na ognistym  sm oku.
Heljos —  K aw iarenka.
Hollywood — Rom ans na Trio G iaiide.
C asyno — W ieczni kupcy.
Pan — Pojedvuek w sam olocie.
Św iatuw id —  Dzika miłość.

WYPADKI I KRADZIEŻE

ClęŻLirówKę w y d o b y to  z
WIIJI. Kilkudniowe prace koło zato­
pionego w Wilji u wylotu ul. Arse- 
nalskiej auta ciężarowego doprowa­
dziły do wydobycia go na brzeg.

Nasamprzód zobowiązał się wydo­
być samochód nurek z Gdyni i żądał 
za to 200 złotych, właściciel jednak 
wezwał włainych robotników i ci m;- 
mo dużych trudności dali sobie radę.

Kradzież w  K alw arjl. W po­
niedziałek w obecności licznych piel­
grzymek w Kalwarji niejaki St. Ru- 
isecki zam, w Wilnie przy ul. Fila-

icckiej 17, otworzył skamonkę przy 
jednej z kapliczek i ukradł z tamtąd 
35 złotych.

Kradzież zauważono natychmiast i 
Rusieckiego zatrzymano.

— Kim by ł zm arły  w  łaźn i 
m oskłewsKiej. Okalało się. że 
zmarłym w pływalni łaźni moskiew­
skiej jest dzierżawca jtołówki przy 
świetlicy pocztowców J. Fietraszun, i 
że zgon jego nastąpił w skutek krwo 
toku płucnego. Atak przyszedł w mo­
mencie kiedy Pietraszun po wyjściu 
z parnika rzucił się do basenu na­
pełnionego Zimną woaą.

Zbiegiem okoliczności zmarły m ał 
w kieszeni adnoiatę na imię p. Aleks. 
Wernickiego, urzędnika poczowego z 
Wilno I więc narazie przypuszczano, 
że to jego spotkał ten wypadek. Na 
drugi d,.’er pomyłka wyjaśniła się.

— horaerca z Głębokiego. 
Sprawca m orderstwa 54-letnlej 
staruszki Boruczek w  Głębokiem  
zosta ł u jęty. Jest nim Wojciechów  
>ki Józe z Głębokiego. Przyznał 
się on do w*ny i zw rócił zrabo­
wanych 110 rubli ros. w  zrode i 
670 złotycn.

— Eksplozja ładunków  Kara­
binowych W  czasie oczyszczania 
am unicji Karabinowej na poste­
runku P. P. w  Horodyszczu na­
stąpiła  z nlewlaaom ych przyczyn 
eksplozja częSci ładunków .

Podczas wybuchu postenin  
kow y Klin doznał urw ania Ppr*r 
wej ręki I ciężkiego poranienia 
głow y i tw arzy

W  stanie h. ciężkim przew ie­
ziono go do szpitala.

S P O R T
WKS 6 pp. leg. — „OGNISKO14 

k o m b  8 :0  (2 * 0 )
Dnia 25 bm odbył sie na boitku 

WKS 6 pf> leg. mecz towarzyski mię­
dzy powyższemi klubami, zakończony 
wynikiem S.O (2:0) dla wojskowych

Przez cały czas gry zdecydowana, 
przewaga wo|skowycn. W  pierszej po 
łowię WKS zdobywa 2 bramki ze slrza 
łów Borkowskiego i Hajduia. Po p rze r­
wie „Ognisko" załamuje się puzw ab  
tobie strzelić jeszcze 6 branek , zdo­
bytych przez: Hajduia 3, Szuścikie- 
c q f i s z e l s o r . a  1 j przez obronę 
.Ogniska44

Gra na dość wysokim poziomie

porządzenie Ministra Spraw  W ojskow ych -  
.in. 15 <11 30 i" oraz regulan. n wvd'anv 
przez dyrek tora  Państw ow ego  Urzędu Wf 

P w  o państw ow ej od tnace  sportow ej. N ą 
końcu książki w załącznikach podano druk: 
przepisane regulam inem  państw ow ej odznaki 
sportow ej. \vFvdaw nictw o to zainteresuje 
każdego sportow ca. ■

J. Conrad. Sm uga cienia. Nakładem 
Domu Książki Polskiej.

..Sm uga cienia" jć s t pow ieścią biogra­
ficzną. JŻ Conrad opisuje w niej w łasne 
przeżycia na Dalekim W schodzie, gdy ma 

p o b w ę  żvcia za sobą, tak bogatego  w  
różnorodne dośw iadczenia, św ietne siano- 
w isko pierw szego oficera na doskonałym  
jw o w c u , przvjuzne otoczenie, będąc zamiło­
wanym w pracy i zupełnie zadowolonym  
ze siebie pew nego dnia ulega rapiowinie 
Jakiemuś niew ytłum aczonem u rozstrojow i, 
tow arzyszącem u zwykle schylk iwi młodości. 
W sposób nagły, jak p tak sfruw ający z 
galęzu porzuca to  w szystko i nazaju trz toz 
w iązuje umowę z T ow arzystw em  O kręto-
wem. 1 , , . .

Z jakiem m istrzostw em  jjudchodzr autor 
do tej chwili.... Ledwo zaw rz“S2 za sobą
furtkę dzielącą cię1 od wieku chłopięcego, a 

jż « Kraczasz w zaczarow any ogród. Każ­
dy zakręt dragi pociąga inną ponętą. 
Idziesz przed siebie, przyglądając się cieku 
wie drogow skazom , wytknięty n przez no 
ptzędrfiików...... idziesz na spotkanie losu,
m ieniącego się barw am i, a kryjącego w  za 
iiadrzu nieprzebrany zasób możliwości....

Postępujesz napizód, a twoim  śladem 
nieodstępnie i niepostrzeżenie posuw a się 
czas Aż przychodzi chwila, w której spo­
strzegasz p-rżed sobą sm ugę cienia, ostrze-

Te! 926.

Ceny znacznie zniżone. Na 1-szy seans B alkon 50 gr. P a rte r 80 gr. Na pozost. seansy B a b . 60 gr. P a rte r od 1 z ł.
Największy sukces sezonu! Najwspanialszy triumf ulubieńca publiczności M au rlce  C h ev a ile r  

w najnowszem arcydziele ®  gfcjS ffiJ?  ‘Jfc z udziałem jego żOŁy
śpiewno-dźwiękowem W w  W t  f l  KM i ^ f  S&fy W O N N E  VALLEE.

_____________Dźwiękowe atrakcje. Przegi. Bfszechżw. Param ountu. Seansy od godz. 4, 6, 8 i 10.15______________

Dźwiękowe kino
„HOLLYWOOD*

Mkk:e*1cz* 22. 
tel. 15-28

Ceny od 50 g r ■ Dziś wielki przebój dźwiękowy!

*$ m o  €> R & N  PI?
W rolach głównych: M ory Dun .a r ,  M ona M arys \ A n ton io  łnorenno.

N ad p rogram : T ygodnik  dźw iękow y „P aram ou n tu ". Seansy o godz. 4, 6, 8 i 10.15

D ŹW IĘ K O W E KINO

C «/IN C
LHA ?■ te ł  15-41

Dziś! Dźwiękowy A J T | ł P #  aNT Wj M  k. i ł r u t f  łs w ' wielki d-amat zży c ia
przebój! W f i j B f c C l J f  MT_. amerykańskiego

Na program: pechow i komedja ,O f d o k to r* w wykonaniu słynnego amerykańskiego komik* 
M. SzKolnik. Początek o godz. 4, 6, 8 i 10.15 w dnie świąt, o godz. 2-ej. Ceny z n iż o n t.

KINOTEATR

„P A N"
WIELKA 42

Po raz pierwszy w Wilnie. W  C E *
Wzruszający dramat na t l t  walki rząou z przemytnikami. W rolach gł. T um  M ix i inni.

Zachwycające momenty. Nad program: .N a  św ieże ir. p o w ie trzu *' a.cyw esoła komedja na tle ustawy o ocłron ie
loKatorów. Początek o godz. 1-ej. Leny od 30 gr.

KINO

„ŚWIATOWID"
Mickiewicza 9.

Dziś! Dawno niewidziana płom ienna gwiazdę

W wielkim dramacie 
rozpętanych nam ętności

DOLORES DEL RIO
I ^ Z I K A  f e l Ł O l Ć

i L E K i R Z s j
D O KT O R

H hw r/łK iew i-
K _  czowa

gającą cięT że dzień pierw szej młodości do- przi^muje od 11 - i 2  i
fciegl już do końca   od £ —6. Chorooy SKÓr-

Fo kilku dniach do portu pr^ padkow o n t) leczenie włosów, 
zaw inął żaglow iec, na którym  w akow ała po kosmetyka lekarska i 
sada kapitana. peracje tosm etyczne

„Z chwila jednak, —  pisze au tor — gdy W ilnr, Wileńska 33 m. 1
okoliczności przekonały mnie, że n? -ym 
stechiym  i obmmrztym św iście istnieje moz 
ność zdobycia w ładzy > t< ia': ej w ładzy!— 
kapim na okrętu — odzyskałem  odrazu u- 
tracona sprężystość."

WysoKie kw alifikacje sprawiły to, ze 
w iaazę tę zdobył. K ontrakt w Urzędzie 
Mors!.-n został zaw arty .

t N astępują długie miesiące uciążliwej 
żeglugi po oceanie Spokojnym , podcznS 
której p raw ie cała załoga zapada na żółtą 
febrę, jednocześnie w skutek ciszy mori.Kiiej 
okręt zostaje unieruchom iony. Przez długi 
szereg  dni, zabójczo nużących sw ą mono- 
tonją, oczekują podm uchu w iatru. Zapas 
wody wyczeiDuje się. Błękit nieba i prażą­
ce.sionce. W  nocy przeczyste gw iazdy wńecz 
:iie jednako rozsiane po firmam encie. 'A'resz 
cie upragnione w iatry  i przybycie do por­
tu. Zdaw ałoby się, że do  tem .wszystkicm 
nastapi zasłużony w ypoczynek. Przeciwnie. 
Po rozładow aniu okrętu i uzupełnieniu za­
łogi kapitan postanow ił następnego dnia 
pózed w schodem  słońca w yruszyć w  dalszą 
podróż i

N a przedostatniej st.om e te ' pięknej 
książki t(Snącej legeno3 o boh rterskietn
pow ołań.u człowieka znajdujem y takie zda­
nie, które w yjaśnia tę niechęć Lanitana do 
w yw czasów : „Niemasz w ypoczynku na tym 
świecie —  dla nikogo".

M. M aksymowicz.

Hurtowa sprzerfaż

C E M E N T U
Syndykatu cementowień Polskich 

po c e n a c h  fab ry cT n v ch

#% . D E U L L f w —

Biuro: Jagiellońska 3a tel. 811. 
Składy; Słowackiego 27, tel. 14-46

RADJO W l l  ENSKiF
WTOREK, DNIA 26 MAJA.

' 158. Czas.
12.05 —  12.50; Muzyka taneczna (p ły ty)

13,10: Kom m eteor.
15.50 — 16 10: „A ntrakcyjna ;ila spurtu '

— odczyt z W arsz. w ygi. red. Jerzy Szysz­
ko - Bohusz.

16.10 Komunikat dla żeglugi z W ar- 
nzaww. !

16.15 —  16.20: P rogram  dzienny.
16.20 —  16,50 U tw ory B izeta (p ły ty ).

10  50 — 17,15: And. ku uczczeniu „Świę
ta dziecka" z W arsz.

W7!5 — 17.40: „Ludzie genjalni" od­
czyt ze Lw ow a w ygłosi dr. Wl. Sieradzki

17.45 -1 8 .4 5 : K oiictrt popularny sym
foniczny z W ais

18.45 — 1900. K om unikat Akad. Aero 
klubu.

190C — 19.15: „T ygodnik artystyczny" 
prow adzi Jerzy W yszom irski.

13.15 —  19.30: Kom „Sokoła*
20.00 -  20.15 „Związek ludz. lobrej

woli" —  felieton z W arsz. wiygłosfi Z. Mary 
nowski.

20.15 —  21,45. Koncert p o p u iam / z 
M arszaw y.

21.45 —  22.00 K w adrans literacki z 
W arszaw y (OjKiwiadanie K. Łęczyckiego:

cm entarza okrętów ")

W Zdr. Nr. 77.

Dr.
Łukiewlcz

choroby skórne 1 we- 
aeryczne

ul. M ickiew icza 44 ,
m. 20..

DOKTÓR -  
ZELD0 WICZCIVA
KOBIECE, WENE- 
R1CZNE NARZADÓ« 

MOCZOWYCH 
•d  12—2 i od *—6 
u l. KICKf«wicr» M.

' -L 277.

Dr.
K. SokołowsK7
Chor. skórne i w e ­

neryczne.
ul, Wileńska 30, m. 14. 
P-zyjm . od g. 9—12 r. 

5—7 w.

Dr Gi-isherą
Choroby ..korne, vrr 
neiyczne i nsoczopłclo- 
we iN lleń sk a  t  o«« 
8 — J i 4 — h. TeL 
567.

Dr. Kenigsbei-p
choroby ikórne, w rne 
ryczne i mocroprciowe
Mickiewlczir 4,

tel. 10-90.
Od 9 - 1 2  i 4 - 8

W E ZW A N IE  DO S KŁAD ANIA  OFERT

Kwatermistrzostwo ó-go Dywizjonu 
Artylerji Konnej w drodze nieograni 
czonego przetargu sprzeda nawóz .;oń- 
ski z 4-go pólku ułanów i 3-go D.A.K* 
na przeciąg 12 (dw unastu) miesięcy t. 
j. od t-go  maja r. b. do dnia 30 kwiet 
nia 32 r.

O ferty zalakowane na eźy wnosić 
..o kwat. 3-gu D. A. K. oficer płatnik 
(adres: 3 ti  D.A.K. Wilno uje Wiłko 
npersRa 6) w term inie do dnia 30 
maja ,b. s od 9 -ti w którym to dniu 
o godz 10 odbędzie się kom isyjne o 
twarcie ofert i przeprowadzenie prze­
targu.

Wszelkich informacyj udziela ofi­
cer płatnik 3-gc D.A.K. od godz. 9-ej 
do 12-ej.

Kwatermistrz 3-gu D A.K.
Bursa kapitan.

PIANINA, FORTEPIANY 
l FISHARM0NJE

KRaJOiVŁ i zagraniczne
TYLKO, GWARANTOWANEJ *,JAKOSCt 

SPRZEDAŻ W VNA JĘCIE

K.  D Ą B R O W S K Ą
Wilno, ul. Niemiecka 3, m. 6.

sń M d
radykalnie leczy p l a s t e r

SALYATOR
znak ochronny Sfinks 

w yrn h u  A ptek i W . .BOROWSKIEGO
vr W arszawie, Al. Jerozolimskie 59. 

Sprzeaaź we wszystKicn aptekach 
i sktaaach aptecznych._______

Fabryka i skład mebli

W. W(lenkin i S -ta
‘ Spółka z ogr, odp.

W :lnu, ul T atarska 20- dom włesny,
Istnieje od 1843.

Jadalnie, sypialnie, salony, gaDIuety, 
łóżka niklowane i angielskie, kreden­
sy, stoły, szafy. Diurn., krzesła dębo­
w i i t  p. Dogodne warunki i na raty

Paryżanka
I  r ł U f w # 4 |  Poszukuje demi-plac 

■ ■ M M M M I I  na wyjazd do Druskie

Leinisko-
Pensjonat

na wyjazd do D iuskie- 
nik lub do innego uz­
drowiska; przygotow u­
je w zakresie kursu 
gimnazjalnego

AKUSZERKA p “ : .a ^ o s n j , ie c - W J -  ^ m. 5, fd g.
$ H I A Ł O W S K A  leński, maj. .W itki* ~ 4

orai G abinet Koamety- J. Dzakonska.  f ł c n h s r
czuy, asow i zm tnzcz- *  t  ■ U j U i l d
ki, piegi, wągry, łapie*, L G I M i S K O  w średnim więku z po- 
orod.w ki, knrzajki, wy- f ok poprawnym językiem

z calodziemiem utrzy- Pols,Kim Pos'.ada Swia' 
inanitm  do w ynajęcia ^ ect.wa’ sz.uka zaI<cia 
Dowiedzieć się Lwów- do dz,ec ' lub ao tow a- 
ska 13-b. m. 5.

padanie włosów 
MIckLewIcza 46.

7 Baon KOP w  Pc dświlu ogłasza publiczny j'rze ta rg  o ler- 
t-.wy is  dostaw ę Slupów teiegraficzm ch w ilości 2~7C sztuk.

O ferty ostem plow ane, zaopatrzone w pieczęć lakową mu- 
5-zą v.płynąć do dnia 5 6. 31 r. do K w aterm istrzostv 'a baonu 
,l ' ,dświ!e , goaz. 10 rano, w którym  to dmu irzpocznie się 

zjrraw a ifertow a i nastąpi kom isyjre otw arcie ofert. Ofertę 
zl iz me po upływie tego term inu nie będą uwzględniane. W 
ofertach należy podać cenę jednego efupa wraz ? dosiaw ą do 

'■' i jiującycit miejscav.iości:
1 Podśw ile —  580 sz.
2. Plisa —  230 sztuk
3. C w ozdow o —  80 szt; k 

' 4. Ziabki —  200 szt.
5. Czerniewicze — 180 sztuk
6 Blcszn ki -  40 szt.
7 Łozv • 100 szt.
8 Nowy Pohost —  160 stz.

■ 9. S tary  Pohost — 100 szt.
10 D z.^iewo —  100 sztuk

i 1 Łuzki — 70 szt 
, 12. Mj. Samniki —  40 izt.

13. C w ieciro —  165 szt.
14 Kopciowo —  70 szt.
15 Polanica —  gó sztuk

i 6. Maiaszl i —  25 szl
17. Mikolajewo —  60 szt.
18. Pow ian uszka —  50 szt.
19. Ciklino —  6 Oszt.
20 G regorcw icze —  60 szt.
21. Dziwn ici —  150 szt.
12. Prozoroki —  200 szt.

W arunki techniczne: slupy sosnow e cięcia zim owego, prze­
schnięte, oczyszczone, . ówiic, długość najm niej S m tr. SrecGica 
w ierchołka nie m niejsza od 16 cm

Jsra teczny  termin dostaw y na oznaczone miejsce 1. VII 
1931 roku.

W nriu  1 2 i 3 VM 31 r. odbędzie się protokolarny odbić ‘ 
-lup w W >s)kośc w adjum  ustala się r a  5 proc. wantóśm ofer 
tcw ej dostaw y

j a k  w adjum  iako też kaucję składać w  kasie baonu „Pod­
świle.". Codziennie oo godz. 9 —  1! można zasaęgać U oficer • 
ląiznosci oaonu „P c jsw ile"  dodatkow ych inform cyj.

Do niniejszego przetargu obow iązują następujące otuhi i 
przepi 5>

1) zestaw ienie rachunków  ogólnych i specjalrych obow ią­
zujących przy dostaw ach w ojskow ych :

2) U rzędow y w zór oierty , której użycie jes t oiiowńązujące.
7 Baon „P odśw ilr" zast-zega s bie w zupełności tra w o

o .tn y  i w yboru przedłożonej ofeny.
K w atti m istrz Baonu

D U D A — knpuan .

PROTESTY WEKSLOWE NA TERENIE IZBY P.-H. W WILNIE 
W KWIETNIU 1931 R. W PORÓWNANIU Z KWIETNIEM 1930 R.

I MARCEM 1931 R.

, Dzie wczyna z  ------------ .„ — , —  ,
22.00: Recital sk rzvpcow ' z W arsz. (Ni KOSMETrśCI 

i.n S tokow ska). L tC Z N ę Ż t i
22 00 — 24.0C K abaret (jjły ty) Kor.fe W I L N  O, MICK1EW1- 

ransjerka Karola W yrw icza W ichrow skiego CZA I I  4. 
a rt dram . f l u ^ k o b i e c ą

Letnisko
Dlisko Wilna, las, rzeka, 
sucna, śliczna miej- 

R ^ C I C K A L N Ę a  scowość. Jagiellońska 
9 - 1 3 .

GABINET

O f i a r y
UrtidftIkonserw a- 

; je, doiko- 
nali, odśwież*, » ,cw a 
jej * k n y  I braki. Maaat 
tw arzy i ciała (panie. 3-

LCKALf

Kwiecień 1930 Marzec 1931 Kwiecień 1931
W ojew ództw a

Ilość Suma w 
tys. zł. Ilość Suma w 

tys. zł. Ilość Suma w 
tys. zł.

W ileńskie 13.437 2.5% 18.065 3.947 15.503 3.385
w tem m. Wilno 9.829 2.024 12.299 3.057 11.167 2 729

Białostockie 18.075 3.151 27.532 4.799 ^5.348 4.294
w tem m. Białystok 5.834 854 8335 1 337 8.018 *362

Nowogródzkie 6.941 1.363 8.903 7.753 ts.095 1.499
w tem m. Nowogródek 928 194 1.029 254 897 195

Polesk'« *1.859 1.955 14.076 2*370 11.947 1.931

w tem m. Brześć n.-B. 3.747 599 4.479 717 4.411 659

Okrąg Izby P H. w 
Wilnie 50 312 9.065 68 576 12.870 60.893 11.40S

Do wynajęcia
-4 pokoje 1 kuchnia 

Sztuczne opalanie cery) * wszelKiemi nowocze- 
Na uczczenie ś. p. M ieczysława Dordzi- Wypadar ie w łoiów  snemi wygodami wan-

ka J. K zl. 5.
Np pow odzian.

Pracow nice i nraktykantki piacow m

łupież. Najnowsze zdo- ną na miejscu telefon 
bycze kosmetyki racjo ’ norm acje na m iejsc" 

nalnej. Ul. Gdr iska 1, — "

rzystw e na wyjazd 
zgłoszenia do Admini­
stracji .S łow a" dla 
T. M.

BIURO ZARZĄDU NIERUCHOMOŚCIAMI

W ilno, uL Ostrobramska Nr. 5.
Pasaż m iejski lokal Nr. 25.

B iuro czynne od godz. 8-eJ rano  do godz. 7-eJ wlecz.
ZAKRES DZIAŁALNOŚCI:

1) Administracja nieruchonościam* na dogodnych warunkach
2) Porady i informacje w sprawach zw iązarych z zar;:ą<trm 
domów 3) Prow adzenie meldunków. 4) P repisyw anie ksti#  
m eldunkowych. 5) Informacje z zakresu U staw y o ochronie 
lokatorów. . 6) Sprawy podatkowe i karno - adm inistracyjne.

Informacje bezpłatne.

Polecam
uczciwą staruszkę słu ­
żącą umiejącą gotować 

do malej rodziny 
lub na kucharkę odpo­
wiedzialnie pilnuje la­
tem mieszkania. Inży­
nier Adolph, Dobra 1, 
m. 2.

kraw ieckiej przy Szkole Zaw oduw ej im. św . Codzien n e  od g. 10— 8. 
Józefa z pow odu imienin przełożonej jszko- W. L. P . 43.
ty zl. 15.

I-szy Z jazd P rotek torów  Akademickiego 
1 -w a  Farm cceutycznego „Lechja zl. 60

O B W I E S Z C Z E N I E
Wilnie

D T o s a tZ
J P O S A D Y l

"m. 8 ty  sosnowe i ’z irła  do
i* -ann najlepszej m o - knr^  fachow o-k  ies- Komornik Saau Grodzkiego w

ści są de nabycia w pondencyj ■ im. Pro*e'  tc.wiru Vl-go W ładysław  Cichoń, za ir esz- 
Składzie. A ptiicznym ,sora ^ e,1IU W1CZ1* : , r~ kały w Wilnie przy ulicy Góra Bouttalowe 
Perfum eryjnym  1 K o -szawa ■ urawia, 4—K«r- jsj,. jg  n , j na za't.adzie art. SObO U.P.C. 
sm etvczn’’m’nrow. Far- SY w yuczają listownie. c bw ieszcza, iż w dniu 8-go czerwce 19JI 

macji 5lini lerji, rachnnkowo- 0(j „uCjzjriy 10 ej rano w  Wilnie prz'

W kw ietniu b. r. w poiów naniu z analogicznym okresem r. ub. mamy w zrosi 
protestów  we w szystkich województwach, stanowiących okrąg Izby, za wyjątkiem 
województwa poleskiego, gdzie obserwujemy nieznaczny spadek protestów  (suma 
weksli protestow anych sp. la o 1.2 p ac.). Największy wzrost sumy prolestów  ma­
my w woj. białostockiem ( -1- 45,8 proc.), wśród miast w ,ym samym okresie n a j­
większy wzrost mamy w mieście Białymstoku (suma weksli Drotestowanych w zros­
ła u 59.5 proc.). N atomiast przy Dorównaniu danych z kwietnia r.b z marcem te ­
go roku. obserwujemy spadek protestów , na całym terenie Izby — największy w 
woj. nowogródzkiem jsu-na protest, weksli o 14,5 pioc.), w ś.ód miast w m. 
Nowogródku (suma o 23,2 proc.).

przy ul. O stro­
bramskiej 2 /,Duży lokal D r a m s m e i  z /,

składający się z 20 pok. dla gimnazjum 
lub instytucji d o  w yn ajęc ia  Dowie­

dzieć się: Sadowa 4, tel. 161.

ści kupieckiej; km e- uj Kwiatowej Nr. 7 rdbfcdzie tię  sprzedaż
Poszukuję

» r~  F r a n c > i z k i  W t . N a r b u t a  spondencj; han ""owej, z *j]Cy taCji pubłieżnfj ruchom ości, należącei 
aLhinrt  ir! r )  W a na lato dc dzieci, może Wilno, Ś-to Jańska 11 stenografji, nauki han- du dfllznjczki Heni M orgensztern. składatące* 
n im e tM k 'f l .  £< t  f ^ J b y ć Polka, znająca do- Tel. 4-72 d “ ■ p rawa, Waligraiji, się z urząQzenia mieszkań ow ego i gftjrno-

/  3  % / e U l V  brze ięzyk francuski. -___________________ "'sam a na maszynach j  oszacow anej dla lic-tacji na  sum ę 900
Leczniczej Zgfosz. d aot; Sło-  C n l w a r l c "  ~ lo ty ch  na  zaspokojeni pre ten sji Z a tła d j

(> O t  ( ’ S Z E N I E
Komornik Sądu G rodzkiego w W ilnh 

X-go rew iru, zam. w Wilnie, ul Mickiewi­
cza Nr 35 na zasadzie art. 1030 U.P.C.

J. H r y n i e w i c z o w e j .  wa 
ul. WIELKA M  18 mA n  — --------------- ----
Przyj. w g .  I G - 1 i 4 - 7  V 5 0 1 1 ® 0 0 '

IW 7  D h 1 * brzf* SZYĆ 1 haftów IĆ, 
• • ‘ ' oraz znają.* wszelką

., pracę domową, poszu-
bmmpleiny p0sady do dzieci,

W d l  S Z I3 T  Inh jako krawców- na 
sto la rsko -to karsk l lato na wyjazd. Śwm.

ogłasza, że w dniu 3 czerw ca 1931 r. od w a z  z wszystkicm! dectwa i referencje po 
godz. 10 rano w  Wilnie rzy ul. Chocimskiej przyrządami, tanio dn siada Dowiedzieć się 
Nr. 18 odbędzie sie sprzedaż z p rzetargu sprzedam a. Wiadomość Mickiewicza- 42 nj

Folwark
pod m.astem przy 
samej szosie, ob­
szaru 40 ha z za­
budowaniem sprze­
damy przy gotówce 

3.500 c jia ró e  
Dom  H K .Z a ­
chęta* M ick ie w i­

cza 1, ie< 9 ni

ekonomji. Po n- 
nończeniu e g z a m i n .  
Żądajcie pruspektów. 1923—0

Komornik sadow v
(— ) W l. Cichoń

i i
rublicznego ruchom ości, należących do 
M anturew icza \V alerjana i skć dających się 
z autobusu ,Chevro!et'* Nr. 14266, oszaco­
w anych na sum ę z1. 1200.

Wilno, dnia 23 m aja (931 r.
Komornik (— ł Z  b i. c w e g I o v. s k ■

*924—0   ̂  ̂^ j||j[jj|j||l||l]H||||j||[j||[||[||||]|i^j[|j|jjj|jjU'|i

u Adm. .Słowa* 
Ch

poć tel. 7-94

Ochmistrzyni
Sprzedaje się zawodowa

P 1 AC jedna dzies. przy kuchni i i 
nl. Kalwaryjskiej 162. skromnych 
Dowiedzieć się Wileń- posiada

ska 15, m 3. dectwa. Łokieć 3—1.

Zgubioną
książeczkę wojskową 
wydana p 'zez  P. K. U.

• e e e e e e e o e e » *
TYLKO u GŁOWIŃSKIFGO

do tać można płótna In ian  urowe da 
robót ręcznych we w szystkich sze-o- 
kościach, oraz wielki wybór satyn je­
dnobarw nych, ifnłdei w atowych, po
krowcow, prześcien  ć' ł i t. p.

UWAGA — WILEŃSKA 27

waznia się.

W ydawca Stairstew  Mackiewicz Drukarnia Wydawnictwa „Słowo44 Zamkowa 2
R e d a k to i w . z .  Witold T a ta rz y n s k L

gielskiego, frąncuskfe- ijbezpieczeń od w 'padków. 
go, Damięckiego, pi»o- Mienie pow yższe moż być ^jirzeaan 
wn:, gramstyki polskiej poniżej oszacow ania w myśl art. 1070 U .P C

I


